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P ro jek t reform y ordynacji w yborczej do Sę^- 
1I411, z k tórym  niespodzianie w ystąp ił n a  kom isji 
sejm ow ej poseł d r G łąbiński, w yw arł ujem ne 
w rażenie m e ty lko  na lew icy, lecz także na  
rozum nej praw icy. Oznacza on bowiem isto tn ie 
pogorszenie a nie popraw ienie istniejącej o rdy­
nacji.

Is to tn y m  celem  zm iany ordynacji w yborczej,
0  k tó re j ty le  się mówi, pow inno być logicznie 
tak ie  ułożenie jej przepisów , aby  następ n y  Sejm 
o kaza ł się jakościow o wyższym , niż obecny. 
Jeżeli praw dą jes t, że przyczyną niskiej jako-i 
ści obn dotychczasow ych Sejm ów  są  już to  sa ­
m e zasady ordynacji w yborczej, już  to  wadliwe 
Ich za s i o ko  w a nie, to  należałoby  przeprow adzić 
n ad  temi spraw am i dyskusję  i stosow nie do jej 
w yników  zm ienić albo zasady, albo sposób ich 
stosow ania.
$ P ro jek  G łąbińskiego nie spełnia tego zada­
nia. On zm niejsza ty lko  m echanicznie liczbę 
posłów  i w prow adza szereg  ograniczeń, w y m i e ­

rzonych przeciw  m niejszościom  narodow ym  na 
k resach . W szystko inne pozostaw ia n jetknię- 
tem . Nie stw arza  w ięc żadnych w arunków , w 
k tó ry c h  owych 320 posil ów nowego Sejm u 
■miałoby być lepszych, niż 444 obecnego. P ro ­
je k t  ten  czyni z a d o ś ć  w  szerokiej m ierze pew ­
nym  nacjonalistycznym  postulatom , ale kw e­
s tię  rzeczyw istej popraw y Sejm u i  podniesie­
n ia  jego poziom u i spraw ności pozostaw ia ca ł­
kow icie na  boku.

TyTuczasem isto tne w ady  obecnej o rdynacji 
w yborczej tkw ią  nie w  zasadach, n a  k tó rych  ją  
oparto , lecz w  sposobie szablonowym  i m echa­
nicznym . w  jak i je  zastosow ano. N ajfałszyw iej 
zastosow aną je s t m ianowicie zasada powszech­
ności i proporcjonalności. Co do pierwszej to 
za  niski je s t cenzus w ieku. On to  spraw ie tak i 
w zrost m asy w yborczej, k tó reg o  opanow ać an i 
rozum nie p>okierować nim nie można. Dzięki 
n iem u elem ent m łodociany um ysłow o i poli­
tycznie  najm niej rozw inięty , do życia nie ty lko  
publicznego lecz naw et osobistego jeszcze o s ta ­
tecznie nie w łożony, w yw iera zbyt w ielki n a ­
c isk  n a  elem enty dojrzalsze. Samo podniesienie 
cenzusu w ieku np. o trzy  la ta  zm ieniłoby b a r­
dzo gruntow nie na tu rę  ciaia. w yborczego, pod­
nosząc jego  kw alifikacje.

Z asada  proporcjonalności je s t słuszną, w 
n iek tó rych  zaś stosunkach  np. narodow ościo­
w ych jedyn ie  możliwą. Ale jak  każd a  rzecz 
ludzka, m a ona oczyw iście tak że  sw oje strony  
ujem e. Z adanie też  praw odaw cy polega na  tem, 
ab y  dódatn ie  s tro n y  stosow anej zasady  zacho­
w ać lub podnieść, u jem ne zaś usunąć lub 
zm niejszyć. Is tn ie jąca  o rdynacja  zastosow ała 
aasadę  proporcjonalności m echanicznie, szablo­
now o, bez śladu tro sk i o to, ja k  ona będzie w y­
g ląd a ła  w  p rak tyce . S tąd  narzekan ia. T ym cza­
sem  istn ieje k ilk a  system ów  proporcjonalności
1 k ilk a  sposobów łączenia te j zasady z zasadą 
indyw idualnego  w yboru już stosow anych i k il­
k a  rozum nie projek tow anych . N apisano o tem  
n a  świecie cale  książki, k tó re  potrzeba jednak  
p rzeczy tać i zrozumieć, zanim się zabierze do 
za ła tw ian ia  tych  spraw.

N ie byłaby dalej sprzeczną z kanonam i de­
m okracji zasada  pluralności, zw iązanej z, a try ­
butam i ogólno-ludzkiem i a  nie przywilejowem i,

w ięc np. z charak terem  o jca rodziny czy g ło ­
w y gospodarstw a. P rzyznanie »ad personam « 
tem u elem entowi znaczniejszego udziału w  a k ­
cie wyborczym  np. przez nadanie m u niejedne­
go, alo pięciu głosów, nie byłoby sprzeczne z 
dem okracją, —  a  wzm ocniłoby znacznie czyn­
nik życiowo odpow iedzialny i do jrza ły  rv łonie 
ciała w yborczego.

Spraw a zabezpieczenia żyw iołu m iejskiego 
przed utonięciem  w m asie w łościańskiej jest 
n iew ątpliw ie rów nie w ażną, ja k  trudną. Nale­
żałoby ją  zbadać bardzo gruntow nie z różnych 
punk tów  widzenia i rozstrzygnąć, czy m ożna 
ją  lepiej rozw iązać m etodam i sam ej geom etrji 
w yborczej, czy też innemu

W adą  istn iejącego S enatu  je s t to, że je s t on 
ty lk o  z mniejszo nem , n iejako  kieszonkowom  
w ydaniem  Sejmu. Tym czasem  rac ja  jego is t­
n ienia powinna polegać n a  tem , aby  on był 
ciałem organicznie odmienmem od Sejmu, więc 
także *a priori* n ie jako  pow olanem  do tego, 
aby spraw y ustaw odaw cze rozpatryw ał z  inne­
go niż Sejm stanow iska. N arzuca się tu  więc 
przedew szystkiem  zasad a  reprezentacji in tere­
sów oczywiście nie jednostek , ale w ielkich i 
społecznie i państw ow o w ażnych grup, dalej 
rep rezen tacji ciał sam orządow ych. Z asada ta  
mże być bez trudu  połączona z zasadą dem o­
k racji np przez zastrzeżenie pew nej liczby 
m iejsc w Senacie dla w ybrańców  pow szechne­
go i proporcjonalnego glosow ania, odpowiednio 
urządzonego. Uniezależnienie term inu w yborów  
do Senatu od wybOTÓw sejm ow ych i inna kon­
s tru k c ji jego perjodu legislatyw nego byłyby 
dalszem i krokam i k u  spotęgow aniu potrzebnej 
przeciw staw ności m iędzy obu ciałam i ustaw o­
dawczem u

Otóż ani p io jek t G łąbińskiego, ani cztery  
inne w  doryw czych szkicach zgłoszone pro je­
k ty , nie czynią zadość tym  postulatom . N aw et 
ich nie do tykają . Idzie tu  znowu o mniej lub 
w ięcej m echaniczne okraw yw anie i sztukow a­
nie, jak g d y b y  ciała ustaw odaw cze m iały być 
ty lko  czopami do zatykan ia  jak ichś dziur, a n o 
najważniejszym i więc możliwie n ajstarann ie j i 
najbardziej celowo zbudow anem i. organam i 
państw a.

Pro jek t G łąbińskiego główno ak cen ty  kla- 
dz?e n a  ukrócenie praw  reprezentaeynych  dla 
mniejszości narodow ych, w prow adzając w te j 
mierze innow acje tego rodzaju jak  np. zasadę 
w yznaczania liczby m andatów  dla danych o- 
k ręgów  w edług liczby oddanych w nich gło­
sów przy osta tn ich  w yborach, ^Reform y* tego 
rodzaju  nie zw iększyłyby jego spraw ności ani 
o jeden  stopień, lecz do istniejących niedom a­
gali i braków  przyczyniłyby jeszcze ty lko spo­
tęgow aną do ostateczności w aśń i rozbicie na­
rodowościowe. uniem ożliw iając już ostatecznie 
znalezienie jakiegoklw iek rozum nego w yjścia 
z ty ch  trudności. — _

N iebezpieczeństwo pogorszenia zanrast po­
prawienia sprawy polega na tem , że g dy  p ra­
wica nie w ysila się —  jak  widzim y —  aby w ni­
knąć w głąb zagadnień, z reform ą ordynacji 
zw iązanych, lecz s ta ra  się możliwie najtańszym  
kosztem  zrealizow ać swoje cele nacjonalistycz­
ne i reakcy jne, to  rów nocześnie lew ica zacina 
się w  obronie straconego posterunku : obrony 
nietykalności istn iejącej o rdynacji i w skutek

JAN WIKTOR.

Pielgrzymujące Krzyże
(Rzecz czytana na wieczorze »Czartaka«).

K rzyże, św iątki, z drzew a w yrzezane, w k a ­
m ieniu w yciosane, k tó re  człowiek staw ia  w p y ­
sze swej chw ały i w próżności pustych m odlitw  
ruszy ły  ze swoich m iejsc, z w iekow ych pod­
w alin, z rozstajów , z cm entarzy, z zapajęczynio 
nvch  k ru c lu . ze złotych o łtarzy . !

Z a m b ii się nieprzeliczony tłum .
Pow ędrow ały  drogam i polnerni, m iedzami 

w śród rozkołysanych łanów , wśród cierni ra ­
n iących  kolcami.

•Szly —  szły od św itania ku 'n ieznanym  dniom
Słońce sia ło  nisko.

„ U trudzone, zgarbione w spinały  się po k a ­
m ien iste j zboczy, jak  pątn icy  w ędrujący do 
m iejsc słynących cudam i, aby  w źródłach 
św iętych wód czoła nam aścić, u ogniska łask  
św ittlis tych  usta ■>palić i do ludzi płom ie­
niam i przemów. modlić się ich luną.

P ielgrzym ka w daleką drogę: n a  odpust sło­
neczny.

l ’od za. k ó j  stanęły  krzyże n a  w yniosłości, 
jak b y  m ęcZCnnicy rozpięci n a  w ielkiej tarczy  
krw aw ego nieba,

Gien padał z ziemi na niebo, a  ten cień spo- 
wijaiy purpurow e obłoki jakby  w caluu krw ią 
m i  ociekający .

Sptonęiy i zagasły,
Mrok ogarnął.
Zam arły, czekając św itu.
Pierw sze blaski pad y n a  caola oi .a rnik o w 

j wieńce cierniowe zapaliły.

tego k ry tyku je  ty lko  p ro jek ty  praw icow e, ałe 
swego nie p rzedstaw ia żadnego.

Tym czasem  jedynym  sposobem  uratow ania 
zasad dem okratycznych w ordynacji w ybor­
czej a z niemi parlam entaryzm u —  jes t prze­
ciw staw ić praw icow ym  projektom  jej zmiany 
pro jek ty  lewicowe, lepsze i gruntow niej z pun­
k tu  widzenia zarówno dem okracji jak  celowo­
ści państw ow ej przem yślane. Samo groźby, se­
cesje i uparte trzym anie się istn iejącej o rd y ­
nacji wyborczej nie w ystarczą. Jeżeli lewica nie 
po trafi zdobyć się n a  wrysi!ek pozytyw ny w  
tej m ierze, to  sam a przyczyni się w znacznej 
miorze do tego, że pewnego dnia * praw em  a l­

bo lew om « zjawi się o rdynacja  w yborcza, od 
k tórej w szyscy stękniem y. ’ (s-i).

S e n te n c ja  ntarsełSta entaia 
z p rz t& tSH lc iflaa l M saśss pesdsUlcli

W arszaw a, 14 m arca (AW). M arszalek S e j­
mu R a ta j konferow ał wczoraj z przedstawicie­
lami klubów poselskich w spraw ie zm iany or­
dynacji wyborczej. W  dniu dzisiejszym  odbę­
dzie się konw ent senporów , k tó ry  m iędzy in- 
numi ustali program  p rac  Sejmu w  najbliższej 
sesji,

Zamkniecie etan iiflp Ligi nareHit&ii
WaJka Sta* ssana a na a tv sprawie zagłębia Ssary i szkolnictwa na Śląsku Góra.. — 

Bwa kompromisy. — Zaleskiego. — Ograniczenie posiedzeń Bady
sza poczynić ustępstw a. Na posiedzeniu R ady  
przem aw iał S tresem ann dw ukrotnie w  te j 
spraw ie, zaś p. Zaleski w dluższem przem ów ie­
niu zręcznie bronił tezy  polskiej. Między inne

Kraków, 14 m arca.
O statnie dwa dni obrad R ady Ligi N arodów , 

to je s t p ią tek  i sobota, poświęcone by ły  za ła t­
wianiu dwóch najw ażniejszych spraw , a m iano­
wicie spraw y zagłębia rzeki Saar i spraw ie 
szkół m niejszościowych na  polskim  Górnym  
Śląsku. P rasa  niem iecka w ob uspraW ach p a rła  
S tresem anna do energ.icz.nych w ystąp ień , nie 
troszcząc się o to , że w R adzie m ają  także in­
ni coś do pow iedzenia i to wflaśnie tacy  inni, 
k tó ry er pow aga w  Lidze nie ulega w ątpliw o­
ści. S tresem ann bronił tez niem ieckich rzeczy­
wiście mscpie ad  finem«, czego mu przeciw ni­
cy nie m ogli w ziąć za złe, atoli w  obu w ypad­
kach skutek  nie by ł po myśli niem ieckich za­
gorzalców.

I ta k  w spraw ie zagłębia Saary teza nie­
m iecka, k tó rą  odrzucił Birand, została odrzu­
cona również przez Radę Ligi, k tó ra  jedno­
głośnie przyjęła p ro jek t kom isji rządzącej za­
głębia. Usunięcie wojsk okupacyjnych zagłębia 
S aary  i w prow adzenie w  życie now ego syste­
mu ochroy tam tejszej linii kolejow ej nastąp i 
w ciągu f: zecli m iesięcy. Nowe w ojska ochron­
ne, k tórych  s tan  ] czebny nie będzie p rzek ra­
czał 800 ludzi, będ 1 m ogły być użyte ty lko  w 
w ypadkach yvyjąfckmrej wagi. S tres eman n zgo­
dził się na ten kompromis.

Spraw a szkól m niejszościowych r a  Śląsku 
nie w ypadła również po m yśli S tresem anna, co 
b y ł zgóry do przewidzenia, jednakże nie przy­
niosłam  nam tego zw ycięstw a, k tó re  nam  się 
należało ze względu n a  niew ątpliw ą słuszność 
naszej tezy. Komisja, trzech w ypracow ała kom- 
pom.isowY wniosek, a kom prom is polega w łaś­
nie na tem, że obie stro n y , spór w iodącąe mu-

m; pow ołał się ministeT Zaleski na fakt, że 
k iedy D uńczycy w Szlezwiku za pom ocą naci­
sku ekonom icznego zmuszali niem ieckich ro­
dziców  do zapisyw ania swoich dzieci do szkól 
duńskich , prem jer p rask i ośw iadczył w sejmie, 
że^ podobne p rak ty k i są nadużyciem . N a pol­
skim  Śląsku —  m ówit m inisterSZaleski —  nie­
m iecka m niejszość terorem  zm usza dzieci pol­
skie do nezęszezanai do szkól niem ieckich, co 
chyba jest nadużyciem . Rada Ligi uchwaliła 
projekt komisji trzech. Nie m am y d o tąd  peł­
nego tekstu  nowej kom prom isow ej ugody, 
więc w strzym ujem y się z jej oceną. O rgan n ie­
m ieckiego przem ysłu ciężkiego »Lokal-Anzei- 
gor* już napadł n a  S tresem ann zarówno za 
spraw ę zagiębia Saary , jakoteż za spraw ę 
szkolnictw a na Śląsku. Oczywiście p rasa ITu- 
genberga uczyni to  samo.

N aosta tek  odbyło się poufne posiedzenie 
R ady, n a  którem  zam ianowano członków  kom i­
sji rządzącej zagłębia Saary  zatw ierdzając do­
tychczasow y sk ład  te j komsji. . Z kolei p rzy­
jęto  do w iadom ości sprawę wjzmaczcni.i przez
G dańsk w porozum ieniu z Polską rzeczoznaw ­
ców na konferencję ekonom iczną w  osobach 
prezesa izby handlow ej w  G dańsku K law ittera  
oraz prof. Noego, w reszcie przekazano sek re­
ta ria tow i do oceny propozycję Cham berlaina 
w spraw ie ograniczenia ilości odbyw anych w 
ciągu roku sesji R ady do trzech.

N a tem  zakończono m arcow ą sesję P ad y .
(i.)

Sprawa pasta estsAshlepo w HosRwie
Tallin, 14 m arca (AW ). W ielką sensację w y­

wołało tu ta j oddanie się w ręce w ładz estoń ­
skich byłego posła estońskiego w Moskwie, 
Birka. W  zeszłym roku  B irka poczynił w Mo­
skw ie pew ne rew elacje, zarzucające Kstonji 
przygotow anie wespół z P olską zbrojnego na­
tarcia na sowiety. W  ton sposób s tan ą ł Biirk 
przeciwko własnemu swemu krajowi.

O J tego  czasu Birk, m ieszkając w dalszym  
ciągu w Moskwie, obracał się w yłącznie w  sfe­
rach kom unia ;y tzu j ch. D opiero dn ia  4 bra.

zgłosił się w mw-'rówm norweUkiem, prosząc o 
ochronę przed a jen tam i GPU. S tam tąd  napisał 
list do iządu  estońskiego, oddając się w  jego 
ręce i prosząc o pozwolenie na powrót do Esto- 
nji. W ładze sowieckie nie czyniiy żadnych 
przeszkód w jego  wyjeźdź m.

Tallin, 14 m arca (AW). O biegają pogłoski, że 
powodem  zeszłorocznego w ystąp ien ia  posła 
Birka był fak t pozostaw ania trzech pracow ni- 
ków poselstw a estońskiego w  Moskwie na  usłu ­
gach GPU. co spowodowało konflik t m iędzy

Birkiem  i rządem  estońskim . M ianowicie p ra ­
cownicy ej inspirowali B irka w  tym  k ierunku , 
że rząd  estoński odnosi się do niego n ieprzy­
chylnie za jego pokojow ą politykę w  sto sun ­
ku  do sowietów. W yw ołało to  u Birka podraż­
nienie nerw ow e, k tó re  w yraziło się w rezultacie 
w jego zdrzdzief!). Obecnie Birk m iał się p rze­
konać dopiero, iż padł ofiarą ?ntrygi.

Będzie or sądzony przez zw ykły sad w T.U- 
hnie, przyczem  w yjdą na  jaw  w szystk ie  Intryró 
dyplom atyczne rządu  sowietów w Moskwie." 
R ząd ZS-*R m a podobno poczynić kroki, aby  
spraw a rozpatryw ana była przy drzw iach za­
m kniętych. .

ZSGStrzenie e  s v ? M C i ! r - w j
. 0

Łódź, 13 marca.
W sobotę odbyła się tu  w spólna konferencja  

przedstaw ić:W  rządu z przem ysłow cam i. W  
konferencji w zięli udział przedstaw iciele min. 
p iaey  i opieki społecznej pp. Ulanowski i Kloft, 
głów ny inspek to r pracy.

K onferencja nie d a ła  żadnego wyniku, gdyż 
przemysłowcy nie zmienili swego stanowiska. 
Oświadczyli roni, że m ogą ty lk o  uw zględnić 
podw yżkę o k ilka p rocent dla robotników , k tó ­
rzy m ają najniższe staw ki zarobków .

Trzygodzinne o lra d v  zakończyły  się n e g a ­
tyw nym  wy-likiem i nrzodstaw iciele rządu o d j 
jechali z pow rotem  do W arazawy.

W  .sobotę odbyły się posiedzenia zw iązków  
zaw odow ych i kom isyj stra jkow ych . Na tych  
obradach postanowiono zaostrzyć strajk w 
przem yśle w łókienniczym  przez wycofanie 
wszelkich 1 1 sług z fabryk, o do przem ysłow cy 
nie zgodzą się w najbliższym  dniu na pod ­
wyżkę p lac , żądaną p  zez związki.

Ula w ykorzystania s tra jk u  d ia  celów komu-* 
nistycznych przybyli do Lodzi posłowie komu­
nistyczni Sochacki i W arszawski, oraz k ilku  
ag ita to rów  z zam iarem , •wygłoszenia przemó-: 
w in i, K iiii-w af" jednak  przedstawiciele związ­
ków zawodowych wezwali robotników do zaję- 
cjjjCT;ornego stanowiska wobec tych prób a.gt- 
ta™  posłowie kom unistyczni opuścili Łódź, 
nie ryzykując w ystępów. Policja aresz tow ała  
kilku ag ita to rów , m iędzy nimf sek re ta rza  za- 
trządu  głów nego p a rtji kom unistycznej, p rzy ­
byłego do Lodzi ze znacznym  ładunkiem  bi-; 
bułv.

Warszawa, 14 m arca (AW). »Ekspres P o ran ­
ny* donosi, że w prezydjum  R adv minkstrów 
odbędzie się. dzisiaj konferencja wicepremiera 
Bartla z posłami p. Ziemlęckim i Wierzbickim 
w sprawie strajku łódzkiego.

Bunt ntnkltśw.® M a t t s m  ?r *
'Bukareszt, 14 m arca (PAT). N a w zgórzu 

A thos zbuntowało się 7 mnichów klasztoru K o­
dom j ogłosili archimandrytę za złożonego z 
urzędu, P rasa  rum uńska tw ierdzi, że b u n t ten  
nastąp ił pod wpływem greckim. G recja  p ragnę­
łaby  zagarnąć w łasność k la sz to rn ą  znajdu jącą  
się na tery torjum  rum uńskiem . Ze s tro n y  ru­
m uńskiej wdrożono w  te j spraw ie k rok i dyp l0'  
m atyczne.

Ogieii poranku  ran y  nam aścił 5 ran y  płonęły 
nadzieją.

I  tak  podążyły z powrotem  k u  szerokim go­
ścińcom życia.

Nieprzeliczony tłum  w ił się po k rętych , za ­
wiłych ścieżkach, tysiącem  stóp  w ydeptanych , 
tysiącem  ust oplw anych. Spoczywali na ka- 
m icidneh i za im z w  dalszą drogę ruszali p ą tn i­
cy święci w habitach starości, kapach  m chów 
sędziw ych, ople-ceni w ieńcam i eierniowem i, ob­
wieszeni pokmsKonem kwieciem  polnem, po- 
krw aw ioni farbą tan ią  przez człowieka, obwie­
szeni zakurzonym i szkaplerzam i m odlitw .

N a brukach procesja  krzyży.
P rzystaw ały  m  rogach, w sm ugach światka, 

w skrzyżow aniu krzyków . R ozpościerały  ra ­
miona.

Czarne ram iona ze stygm atam i płom ienistych 
ran , zapalonych w słońcu, b łogosław iły  góry  
i doliny duszy człowieka. <

Z w rzaw y kam ienie padły. Pierw sze słow a 
pow itań.

Precz z ży c ia ’ Poco idziecie m artw e pątni- 
ki? Miłość głosić? P raw dę widzieć? Nędza! k rzy  
'.zda i cierpienie na świecie!

-i— Słuchajcie! —  słuchajcie!
—  Precz z życia  —  slowra ja k  giazy  odła­

m an i od skały! —  N ikt nie pójdzie za wami.
Z aięk ly  fctzyże. Ram iona, w y ciągnione do 

zbłąkanego człow ieka, zakrw aw iły  się p raw ­
dziw ym  bólem.

Przebiegały  przekleństw a, kam ienie. W szyst­
kie krzyżow ały  się nad  pielgrzym am i i zabija­
ły  jedno slow-o wwpracowane w  mozole s t r a ­
szliwych godzin.

—  M odlitwą nie w yleczysz skrw aw ionych 
ran , zadanych  przez krzyw dę i nienawiść!!!

Po raz  w tóry  zaiękly krzyże. P o tk n ę ły  się nU 
kam ieniach i uciekły przed tłuszczą w  progi 
kościoła.

Z pod o łtarzy  w ieczyste lam pki w zdychały 
płom ykam i j m roki sp łynęły  blaskiem  pozdro­
wień.

Tw arze pątników  rozjaśnione radością.
Zagasło oczy oświecone nadzieją.
—  i  dusz? ludzka zapali się, ja k  owe lam pki 

aby  w ieczyście gorzeć!
B łądziły po kąta-ch m rocznych. Zimny po­

w iew zmroził ich wesele. W argi osoplone sło­
wami.

—  Przed  ołtarzam i lam pki srebrne w kszta ł­
cie se rca  napełnione oliw ą —  N a Golgocie 
k rw ią  napełnione serce plonie od w iek wieków. 
Rzucacie mirchę i kadzidło i stajecie w dym ach 
w onnych, a  zapominacie rzucić m rrhy uczuć na  
rozrzarzony w ęgiel ofiary.

Z naw kościoła w ygnały  ich opustoszałe ser­
ca, pobielane m odlitw y. Za nim i w yszły św ięte 
sio stry  opuszczone i zapom niane: Miłość i O- 
fiara.

R azem  zaszeptaiy:
—  T ylko szata  płom ieni jest czysta  i jasna.
T y lko  szata, ofiary je s t płom ienna.
P ielgrzym ujące krzyże chciały  wrócić na-

daw ne m iejsca, w pola, łąki, w  zakątk i zacisz­
ne.

I znów drogę zagrodziło życie. Ż adna siła  
nie m ogła go ominąć, an i przekroczyć, Z b ru ­
ków  padać kurz  żrący, opylał ze-schle u s ta  i  g a ­
sił św ięly w yraz, jasny  nim b zapalony św ia­
tłością serca.

Zaklębily się fale w rzaw y, złości i gniewu, 
zapieniły się ulice. P rzew alał się w zburzony

zgiełk. Targow isko. M iotanie rąk' nad  k a łu ża­
mi łez i biota.

T łum  pątn ików  d o sta ł się ' w zbiegowisko, 
w ryk , zgiełk, ha łas spraw  człow ieczych, jak ­
by w zgrzy ty  zębatych kół, pod żelazne tłocz­
nie, w transm isje krzyków .

I usłyszeli, że serce nie bije purpurowemi 
pulsami ale dźwiękiem 7>lota wydzwania no­
we pTawa.

P o p lą ta ły  s :ę nogi, p o ty k a ły  się na tysiącach 
głazów.

N iezm ordow anie szli przez szumne ulice, 
przez zgiełk złorzeczeń, pod sklepieniem pom st, 
pod furgolem  chorągw i, pod baldachim em  u rą ­
gali i w  ogniu kipiących nabożnosc.a hym nów  
obsypanych popiołem i oplwanych.

W stępow ały  na cierniste drogi ludzkich prze­
znaczeń, w  su teryny  nędzy, do grobów  rozpa­
czy, do więzień nienawiści odgrodzonych od ja ­
snych pól k r a t a m i  pomst.

—  Objawienie niesiem y.
W ędrow ały przez piekło m ęki ziemskiej. K res 

pielgrzym ki nie m ógł się skończyć. M ijały noce 
i dni jak  czarne i białe kam ienie w yry wane, 
z m orza fez i rzucane rę k ą  Boga ze s te rt wiecz­
ności.

P ad ły  n a  czoła w ieńce cierniowe uw ite z prze 
kłamstw. Piersi- nogi-, ręce,, oczy m iljonem  w łó­
czni przeszyw ały. U sta m iljonem  gwoździ p rzy­
b ija ły ,

I  każde serca w  m łot się zm ieniało —  a  pul­
sy  k rw i w gwoździe.

Św iątki obite, skopane, pokaleczone załkaly .
—  Zlo, grzech i ból całej ludzkości może 

spalić się w  m aiem , krachem , a  wszechpotęż- 
nem  naczyniu: w kipiącem  m iłością sercu... .-v ..

N ikt nie słyszał owej tajem nicy, n ik t nie po­
d ją ł cichego słow a.

—  D okąd Ida? —  p y ta ły  okopciało la ta rn ie  
uliczne, ■wzdychając pTomieniście.

—i D okąd idą —  p y ta ły  cieuie, ścielące się 
pokem ie na b rukach  pod stopy  przechodzących 
pątników

—  D okąd idą —  p y ta ły  re flek to ry , rzucając  
n a  ekran  św iętych p o stac i kolorow e reklam y.

—  D okąd  idą? —  w olał człowiek grzeszny 
i cierpiący zb ierając  kam ienie po gościńćach 
pośm iew iska i złorzeczeń, naw iązując je n a  ró ­
żaniec b luźnierstw a.

W ted y  z piersi w szystkich drzew  w szystkich 
kam ieni k r z y k  P ielgrzym ujem y do miej­
sca. św iętego:

Do Serca cz ło w ieczeg o --------

Po wielu dniach w racali umęczeni, zdrożeni, 
pyłem  ok ryci pą in icy  z K alw arji życia.

D rogi łzam i zlane.
N a drogach  g rad y  w zdrygające się  od jęku.
Na przodzie żyw y C hrystus opuszczony.
ro ty k a ł  się na  łzach, n a  g radach .
Z gościńców  zbaczały krzyże i św iątki na  

ścieżki. I miedzami, dróżkam i polnemi, wśród 
kwnalów i cierni, w racały .

Skam ieniały n a  daw nych m iejscach, pod d a ­
chem św iątyń , pod cieniem drzew.

Znów słuchały  m odlitw  ludzkich. Znów czło-. 
w iek  zaw ieszał szkapierze, biczow ał p rośba­
mi, kam ienow ał skargam i i niósł ko ro n y  cier- 
niowe z iran swoich w yrw ane i w ianuszki kw ia­
tów polnych operlonych rosą  —

Słuchały... co dnia... p a trza ły  —i
Ktoś tw ierdził, że węyraiz twarzy świątków  

je s t  zgoła inny niż dawniej.



O b r a d y  S e n a t u
Warszawa, 14 marca, (PAT). N a sobotniem  

posiedzeniu S enatu  przed przystąpieniem  do 
glosow ania nad, budżetem  zabra ł g los m inister 
sk a rb u  Czechowicz. W  przem ówieniu ewojem 
m inister g łów ny nacisk  położył na  zależność

N O W A  R E F O f e MA

ję te  w  dziale dochodów  adm inistracji są n a ­
s tępujące: podw yżka dochodów  m inisterstw a 
spraw  zagranicznych o 1.110 tys, zł., podw yż­
k a  dochodów  m inisterstw a skarbu  zw ykłych o 
2.600 tys. zł. ze skreśleniem  z dochodów  n ad ­
zw yczajnych 2.500 tys. W  dziale przedsię- 

, ,, , . . . - , i biorstw  przyjęto w niosek sen. M ianowskiego o
środków Łnansowycfa od jego s anu gospodar- p rzyznan ie  24 tys. 775 zł. n a  korespondenta  
czego. Polska jest jedynym  z k ra jów , k tó re  p . A. T. w  Paryżu. Poza tern w  budżeck mini- 
najw ięcej ucierptary na sk u tek  cfeiąłań wojen- (&terta\va ro lnictw a w  dziale przedsiębiorstw  
nych. P o  uzsykum u niepodległości na  prze- teg>o m inisterstw a powiększono w y datk i o 
szkodzie do norm alnego rozw oju n aszeg o _życia j ,.770 (ys., wreszcie w  budżecie poczt i tc-lcgra- 
gosopdarc< ego s ta ł nad to  b raa  oupowietlmo fó,w  podw yższono w ydatk i o 655.755 zł. O ó -
zor^anizowanej administracji oraz rożnoro 
dność ustawodawstwa. Przyszłość naszych fi­
nansów  w ym aga nie ty lko  doprow adzenia pro­
dukcji do rozm iarów  przedw ojennych, lecz osią 
imiącia znacznie lepszych wyników, w  przeciw i

leni w ydatk i przedsiębiorstw  podw yższono o 
sum ę 2530.706 zł. Ogółem dochody przedsię-i 
b iorstw  zwiększono o 4,078.606 zł. W ydatk i 
monopoli zwiększono o 112.368 zł 

N astępnie Senat p rzystąp ił do głosow ania

łania czadu, ponieśli ona śmierć na miejscu. Szó­
sty  górnik zdołał w porę uciec. Zwłoki olia,r k o ­
palni wydobyto w 3 godziny po katastrofie.

Polski©  doknm eB ly w sp ra w ie  
g en . Gajdy

Praski narodowo-dcmokratycany „Ceski Den­
nik twierdzi, żs dokumenty, które obcia/żają gen. 
Gajdę, nie zostały dlatego przedłożone sądowi, 
gdyż Francja, sowiety i Polska zaintereisofWfMe 
są w tern, aby utrzymać je w tajemnicy. Jalk dłu­
go mocairstwa te nie zgodzą się na ujawnienie 
tych dokumentów, dotąd nie będzie mógł raąd 
czeohosfoiwaoki dokumentów tyefh opublikować. 
Benesz, w czasie swego pobytu w Genewie miał 
się starać o zgodę na opublikowanie aktów, so­
wiety zań, ztlaiiueni dziennika, dopiero po uzna 11 in 
ich piv.cz Czechosłowację de jura, pozwolą na 
opAibluktayamie dokumentów.

dopiero w tedy, gdy  nagrom adzim y dostateczno 
oszczędności. Dziedzina k red y tu  d ługo ter­
m inowego winna być trak to w an a  jako  osobny

gólnej tary fy  op ła t konsularnych, w niesienia 
u staw y  o funduszu obrony narodow ej, o przed­
łożeniu popraw ki do ustaw  sam orządow ych.

na  ogólnie p rzy jętych  zasadach.
Poza k w estją  odbudow y k red y tu  d łu g o te r­

minowego konioozne są znaczne inw estycje o 
charakterze państwowym. W yzyskanie naszych 
bogactw  kopalnianych a  przedew szystkiem  w ę­
gla w ym aga dogodniejszych wsftunków kom u­
nikacyjnych . J e s t  rzeczą nieciaiipiącą zwłoki 
budow a linji kolejow ej Katowice-Gdynia, ko ­
szta. k tó re j są  obliczone w łącznie z taborem  na 
223.C miljonów zł. w  złocie. Koniecznem  by ło ­
by połączenie kan a łu  zagłębia węglowego z ba­
senem rzeki W isły. K oszta regulacji W isy oraz 
d róg  w odnych z zagłębia w ęgłowego do  
w schodnich granic państw a, m inisterstw o robót 
publicznych obliczyło na  kw otę  uwijani 5 
milj. zł. obiegow ych, czyli n a  5S0 milj. z łotych 
w  zlocie. Do inw estycji najbardziej po trze­
bnych zalicza się jeszcze budowę kolejki Śląsk- 
Kiwerce, k tó ra  przecinać będzie najbogatsze 
okolice i  stanow ić będzie drogę tranzy tow ą 
zachodniej E uropy  do Rosji. K oszta łącznio z 
taborem  w yniosłyby około 165 milj. zł. w zlo­
cie.

Dalej m inister p rzy tacza  cyfry  porów naw cze 
n a  dow ód, żo budżet w' roku  1927-2S je s t 0- 
tzczędniejszy od budżetu z Jat poprzednich. Po-

probleni, k tó ry  może^ być uregidowruiy jedynie w reszcie rezolucji o przeprow adzeniu w yborów
do rad gm innych i m iejskich w ,Matopołsee.

Dalej przyjęto  'rezolucję, żądającą  obniżenia 
opłat do paszportów zagranicznych p rzyna j­
mniej do połowy, now elizacji u staw y  o p o d a t­
ku  dochodowym , oraz u staw y  o 10-procento- 
w ym dodatku  do p o d a tk u  w k ierunku  zniesienia 
tego  dodatku  do podatku , wreszcie now eli­
zacji ustaw y o p o d a tk u  gruntow ym  celem 
zniesienia progresji i dogTesji.

N astępne posiedzenie dziś o godz. 10 rano. 
Na porządku dziennym  głosowanie nad  ustaw ą 
skarbow ą.

Jubileusi ^arji Rodziewiczówny
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 14 m arca. W czoraj odbył się 
tu  u roczysty  obchód jubileusziw y p racy  lite­
rack ie j A facji R odzewie® ókzny. W  katedrze  sw. 
Jana-, wobec licznie zebranej publiczności, ks. 
k a rdyna ł Ka.k%vski odpraw ił uroczyste nabo­
żeństw o na  in tencję jub ila tk i, a  w południe 
odbyła się w łaściw a część uroczystości, m iano­
wicie A kadem ja w  sali R ad y  m iejskiej, szczel­
nie w ypełnionej publicznością. —  P rzyby ły  ze 

za k w estją  rów now agi budżetow ej, k tó ry  to sztadaram i delegacje  kilkudziesięciu stowarzy-
cel już osiągnęliśm y, decydujące dla naszych 
finansów znaczenie ma bilans handlowy. W
k ra ju  rolniczym , jak im  je s t Polska, b ilans han­
d low y  zależy przedew szystk iem  od u rodza ju  
i  w  związku z n iedostatecznie pom yślnem i w y­
nikam i zbiorów w roku 1026 możłiwem jest w 
poszczególnych m iesiącach niepom yślne k sz tab  
towanie się bilansu handlow ego. Nie może to 
jetteak stanowić żadnego mebezpieczeń&twa 
dla naszej waluty. Jeśliby  naw et urodzaj w r. 
luirż. również nie dopisał, to jed n ak  w alu ta  bę­
dzie mtzym aną, gdyż p i r y c i e  kruszcowe i de­
wizowe o ile chodzi o utrzymanie kursu obec­
nego, przewyższa w 100 procentach. Przed  po­
wzięciem  decyzji w  sp iaw ie  ustanowienia sta­
bilizacji pow inniśm y się dobrze zastanow ić, czy 
po trafim y  u trzym ać rów now agę budżetu , czy 
posiadam y dostatecznie  silną wolę w tym  k ie­
runku  i czy gotow i jesteśm y do ofiar, jak ich  
wyższy in teres państw a może od nas zażądać. 
N asze zdolności k redy tow e n a  rynku  finanso­
w ym  św iata zależą w  dużej nńerze ol u p o rząd ­
kow ania  w alu ty  i o tom nie należy zapom inać. 
N a jak im  poziomie z lo ty  zostanie ustabilizow a­
ny , to  py tan ie  coraz bardziej ak tualne . Podno­
szone były obaw y, że po lityka  rządu zmierzać 
będzie do osiągnięcia parytetu 5.18, by ły  to 
jed n ak  obawy ludzi naiw nych. A czkolw iek ze 
w zględów  ziózum ialych nie m ogę tu  ściśle^o- 
k reślie  relacji, m ogę ośw iadczyć, że za właści­
w y  poziom uważam poziom niewywołujący ża­
dnych wstrząśnięć gospodarczych.

Po przem ów ieniu m in istra  p rzystąp iono  do 
glosowania nad poprawkami zgloszonemi do 
budżetu w toku cbrad plenarnych oraz zm ian 
w prow adzonych przez kom isję senacką. Prze? 
dew szytskiem  glosow ano nad  w ydatkam i, 
przyczcm  w w yniku glosow ania przeprow adzo­
no n astępu jąc  zm iany: W  budżecie m in ister­
s tw a  spraw* zagranicznych przyjęto  _ w niosek 
ks. A lbrechta, aby w y datk i te  pow iększać 0 
sumę 720 tys. zl. Ogółem w ydatk i m inisterstw a 
podw yższono o jeden miljon zł.

W  budżecie m inisterstw a spraw' wewnętrz­
nych przyjęto w niosek sen. Koeruera o pod­
w yższenie pozycji na walkę z gruźlicą o 100 
tys. zł. Ogółem wydatki tego m in isterstw a pod­
wyższono o 295,830 zł. W y d atk i m inisterstw a 
skarbu podwyższono o 15 tys. zł., w  budżecie 
m inisterstw a spraw iedliw ości w y d a tk i podwyż­
szono o 393 tys. zł. ńV budżecie m inisterstw a 
przem ysłu i handlu podwyższono ogółem  w y ­
datk i o 36.332 zł. W  budżecie m inisterstw a ro l­
n ictw a ogólne wydatki podwyższono o 1.5 culj. 
zł. W budżecie m inisterstw a ośw iaty przyjęto 
w niosek sen. K alinowskiego o w staw ienie 150 
tys. zl. n a  2 .jazdy m iędzynarodow e. Poza tern 
p rzy ję to  wRioscik s&n, Kśliiijo, w - o k i c o  
w Lenie o 5 milj. zk ua dalszą budowę kliniki 
giuskoiogicziuij w Krakowie.

Z kolei, przyjęto  w niosek sen. K alinow skie­
go, aby w ydatk i na  popieranie tw órczości nau­
kow ych powięfcaizono o 0.5 milj ZL> w reszcie 
przy jęto  wniosek o w staw ienie w zw iązku z no , 
wolą do ustaw y o zapew nieniu rów now agi bu- 
dżcl owej sum y 2.852 tys. zl. na  uposażenie. W  
ten  sposób zwiększono w ydatk i, tego m inister- 
atwa, o 4.0G2.&90 zł.

W ydahK  ministenskwa re fo m  rolnych zwięk- 
sseeio o  136 tys. zl.

Z kolei Senat przegłosował poprawki zgło­
szone do bmiżc-lu po strosio. dochodów adfeini- 
stnaeji 0 1  aa. poprawki 4o działu przedsiębk)rstw

szeń, oraz liczni przedstaw iciele sfer tow arzy­
skich, literackich  i t. d. Między innym i by ł 
obecny ks. a icyb . Ropp, m arszałkow ie sejm u 

sena tu , przedstaw iciele w ładz rządow ych

KU CZCI i .  P. E. ADAMA, b. pre«rsa 1 SL., 
odbyła się wczoraj Akademja w sali Tow. Ubezp. 
w Krakowie, Wzięli w niej udział ozlonifcowie za­
rządu TSL. z Krakowa, dalej oz Jonkowie zarządu 
g 1. zo Lwowa, dr Pruchnicki, dr Porały iTikf, dr 
Gubrymowioz, dr Ulima oraz członkowie zarządu 
1 SL. z Tarnowa, z Przemyśla i StaiiKławowa. 
nadto posłowie sejmowi, profesorowie uniw. Jag., 
i liczne grono publiczności. Program Akad-niji 
wypełniły występy chóru męskiego, przemówie­
nia okolicznościowe oraz prodmikc-je muzyczno 

JUBILEUSZ POS. IGNACEGO DASZYŃSKIE­
GO. Z okazji 30-1 ecia pracy parlamentarnej posła 
Ignacego Daiwyń-kiicgo, organizacjo PPS. w Kra­
kowie urządziły obchody ku czci swego długo­
letniego przywódcy. Oaegdaj Rada robotnicza, po­
dejmowała w Grand Hotelu jubilata., przybyłego 
do Krakowa, a wczoraj podejmowały po?. Da­
szyńskiego Związki zawod-owo w Domu robotni­
czym przy ul. Dunajewskiego.

Wczoraj w teatrze powszechnym polaka partja 
socjalistyczna urządziła zebranie, dla omówienia 
obecnej sytuacji politycznej w kraju. Przemawiali 
posłowie socjalistyczni: Bairlkfci, Bobrowski, Ma­
rok, Jaworowski, Kurylewicz i red. Haccker, oraz 
pas. Daszyński, na którego cześć w toku obr&d 
urządzono kilkakrotnie gorące długotrwale owa­
cje.

„ILUSTROWANY KURJER CODZIENNY" 
W NOWYM GMACHU. Z dniem dzisiejszym wy­
dawnictwo „Ilustr. Kur jera Codz.“, oraz tygodni­
ka  ilustrowanego „Światowid11 przeniesiono zosta­
ły do nowego wielkiego gmachu przy ul. Wielo­
pole i Starowiślnej.

W nowym tym gmachu mieszczą się wszystkie, 
biura tych wydawnictw a. więc: ralakcja., admini­
stracje, ekspedycja, jak również zak‘ady foto­
graficzne i drukarnia. Jnt.ro, t. j. wo wtorek nu­
mer .Jlustr. Kur,jera Codziennego1* wyjdzie w fer- 
majciio zwiększonym oraz w- zwiękbzonej objętości. 
Szczegółowy opis tego pierwszego w Polsce ..Pała­
cu Prasy** zamieścimy jutro.

ŚNIEG Z DESZCZEM pojalwal się dziś rano
. . i w  dagu przedpołudnia zapanowała u nas typo-

1 m iejskich. i wa listopadowa sizaruga. Po woziorajszem zuaoz-
W chodzącą ju b ila tkę  pow itano długotrw ały- J nem omąhiemiu się atmosfery, aczkolwiek dzień

mi oklaskam i. t był pogodny, tylko wietrzny, dziś wielkie piaty
Przem aw ia! red. Dębicki, k reśląc  s r lw e tk ę  mokrego śniegu obieliły miasto, wyraźnie jednak

jubila tk i jako  człow ieka i tw órcy. N astępnie p. występując już jako anachronizm na piatach na 
n „„, _ , . . , , , , , . . t l e  zieleniejącej traw y i pierwszych paków na
Przesm ycki c* czytał depeszo gra tu lacy jne  od ]a,zewa.d l Kolo poJurMa temperatura utrzy-
p rezyden ta  Rzeczypospolitej, oraz szeregu m- J mywała się jednak powyżej zera. Optymiści pocie- 
ych  osób, m iędzy imnemi od m inistra pełno- szają się, że dzisiejszy śnieg jeet właśnie zapowie­

dzią wiosny, bo jest on właśnie wczesnom nadej­
ściem nicuniknioiaoj przysłowiowej „kwietniowej j 
pluty** i zaraz po nim wio&na utrwali się. napc-

m ocnego Grabow skiego, tłum acza dzieł Rodzie­
w iczów ny n a  język  czeski. Po przem ówieniu 
senato rk i Szem beków ny, w iceprezes Rady 
m iejskiej, m eccas Brzeziński, w ręczył jubilatce 
ad res  hołdow niczy m iasta  Vvrarszaw y.

D alszy ciąg uroczystości stanow iły  p ro d u k ­
cjo chóru „L utn ia" i śpiew  a r ty s tk i opery 
Zboińskiej R uszkow skiej.

Z kolei jubilatce w ręczono księgę pajniąLko- 
wą z podpisam i szkól, zrzeszeń i organizacyj, 
obejm ującą około 700 arkuszy. Na zakończe­
nie złożyli ho-ld 
stow arzyszeń  pozna-' 
je j album  pam iątkow y

pod protektoratem wojewody krakowskiego, p.
Ludwika Dairowskiego i prezydenta m. Krakowa 
inż. Karola. Rollego-, odbędlzie się w niedzielę dnia 
20 marca br. o godz l l- te j  przepoi, w sali Stare- 
go_ Teatru. Dyryguje: Zdlzteław Górzyński, współ­
działają jako soliści p. Ludmiła Berkwitzówna. 
pianistka, która odegm konicort. fortepianowy 
F-moil i p. Artur Socha, airt-. dram. teatru miej­
skiego. Ponadto w programie: Galuznnowa:: „Cbo- 
pinana" i Nosfcow&fciego „Stop". Bilety w  cc me 
Po 3„ 2 i 1 .zloty do nabycia u p. Lipskiego ulica 
Sławkowska 8. . —

SKROPLENIE POWIETRZA. Staraniem Kól 
ka chem ików,, uczniów państwowej szkoły prze­
mysłowej, odbył się dmia 10 bm. w sali amfiteatral­
nej wobec grona profesorskiego ,i uczniów, odczyt 
p. Wl. Grodzicie i eg o o skropleniu powietrza. Nad­
zwyczaj efektówue demonstracje i barwne ujęcie 
pacdm ictu, były nagradzane mgiwtemi oikla^ika- 
uii. Prelegent, znany jako konstruktor aparatów’ 
do skroplenia powietrza i gaaów w całym świeci o 
liuiuikowym i długoletni praktyk na tern polu, oraz 
jeden z niewielu w Polsce znawców tej dziedziny, 
powinien częściej i we w&zystkich szkołach de­
monstrować rzecz tak ciekawą i pouczającą dla 
młodzieży.

APEL* DO DŁUŻNIKÓW TOWARZYSTWA 
WZAJ. POMOLY. Zarząd Tow. wzaj, jmniocy 
uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego w  Krako­
wie apeluje po raz ostatni do sumienia i honoru 
dłużników, byłych członków Towarzystwa, by na­
tychmiast przystąpili do spłaty zaległych poży­
czek, zaciągniętych w czasie odbywania etudijów 
uniwersyteckich. K oresponduję kierować należy 
Kraków, Jabłońowsfcieh 10/12.

VI. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
Tow. Opieki nad wdowami i sierotami po ofiee- 
Tach narodowości polskiej, odbędzie się dnia 21 
marca o godz. 5 popol. "W sali kasyna wojskowe­
go przy ul. Zyblikiewiciza. W razie braku prze­
pisanej statutem ilości członków, odbęd-zie się 
o godz. 5.30 tego dnia następne walne zgromadze­
nie bez względu na ilość obecnych, z tym,samym 
porządkiem dziennym. Za wydział: Gen. Gizeła 
Wróblewska, prezesowa.

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek Gl. A-B 1. 39): wtorek, 15 bm. prof. uniw. 
dir Witold Wilkosz: „Materja a  elektryczność";
środa, 10 bm. d.r Adolf Klęsk: „Starzenie się i no­
wo metody odmładzania"; czwartek, 17 bm. dr 
Stara. Colónna-Walewiski: „Człowiek współczesny 
w walce z materjaliizmem". — Początek o godz. 
7-mej -wieczór.

wno.
POŚWIĘCENIE IZBY SKARBOWEJ W KRA­

KOWIE, Wczoraj wobec wojewody Dar o niskiego 
i  prezesa Izby skarbowej, Gregora, naczelników 
wydziałów tejże Izby, oraz z-a-proszornych repre- 
zentatów władz, ks. kanonik Masny dokonał po­
święcenia gmachu Izby skarbowej w Krakowie. 

[Jest to jedyna budowla w Krakowie, która za 
! czjusów  państwa polskiego została podjętą i wy- 

zasłużonej p isarce d e leg ac i: konnną. — Fo dokonaniu ceremouji poświęcenia 
ich" k tó rzy  ofiarowali PrzRroówłł ks. kanonik Masny, oraz prezes Izby 

’ ' “ ‘ dr Gregcr. Uroczystość miała charakter czysto we-
wnetrzuy.

. . ZJAZD KOMENDANTÓW I DELEGATÓW
żołnierza, ZWIĄZKU STRZELECKIEGO okręgu krakow- 

waha R o tę , . skiifgo obradował wczoraj w sali magistratu Irrak.

O sta tn ia  zabrała  glos jub ila tka, określając
sw oją rolę n a  kresach, jako  rolę 
a  końaząc przemówienie, zaintono 
k tó rą  zabrani odśpiewali chóralnie.

W ieczorem  odbył się w  R esursie obyw atel­
skiej ban k ie t z udziałem  różnych dolegacyj 
ku ltu ra ln y ch , społecznych i ośw iatow ych.

KRONIKA
Kraków, 14 marca.

ita s ie s i ls a  u i a r s z i i ł l t a  
PliBudsiaśego w Mrakowi©

W niedżżelę w południe odbyło się w sali magi­
stra tu  posiedzenie komitetu obywa.tcldkiego, urzą­
dzającego uroczystość imienin marszałka Piłsud­
skiego. Przowodnicizył wicisprezydent dr Schnei­
der. W posiedzeniu, prócz przedstawicieli szeregu 
jnlsitytacyj i stowarzyszeń,, wizięlf udział p. wice- 
wojeweda, dr Morawski i sztf setaibu D.O.K., pik. i 
B ołcsl a w o w icz. Ustalono szczegółowo program 
uroczystości, k lóry  w najbliasizycłi duiiacłi będzie 
poilany do wiadomości. Uchwalono nadto na wnio- 
.srk p. witicwoję.wody Morawskiego zwrócić się do 
wszystkich pracowników umysłowych, i fizycz­
nych z apelem o d o b r o w o l n ą  dan inę  w wy­
sokości 10 procent zarobku jednookiemsego na cel 
filantropijny, związany z esobą marszałka Piłsud­
skiego.

W przeddzkń głównych uroczystości, które 
praypadją na dzień 19 bm. (w sobotę), odbędzie 
się wspólna manifwta-cja Związku Inwalidów, 
Legjotiistów i Strzelca. Członkowie ty di trzech 
organizacyj zbiorą się'”dnia 18 bm. (piątek) o go­
dzinie 6-tej popoł. na płs.ciu św. Ducha-, sikąd uda­
dzą się przed gmach D.O.K., by na ręce g\n. Wró­
blewskiego złożyć życzenia dla. nmiwzalka Piłsud­
skiego, jako ar8yvy-ż?zego Łwiorzchnika wojsko­
wego. !

i ł z i f ść  o f i a r  l i o p a l n i
Z K a t o w i c  donoszą:
W kopalni „Kloofat", •należącej do Sp, Akc. 

„Gieeche", zginęło wczoraj ranp 5 górników 
i  sztygar Eicłunaoa, którzy, drotstói, eię w. obszar

i działu monopoli. Wakptefbzo. p ap u w k i przy- 2ajęty ąaUuteaoi gazami. Skutkiem nagłego dzń*-

Z j17.1l powitali: iutieniem województwa wioewoje- 
woicfa dr Mo.raws.ki, imieniem dow. korpusu mjr. 
ŁKt. gen. Kulczycki, oraz repre.zenta.ci Zw. oficerów 
rezerwy, Zw. Leg. i Zw. inwalidów. W obradach 
uczestniczyli zastępcy wojskowości. Po sprawo­
zdaniach zarządu, sekretarz Zw. Leg., Strojck, 
przodutzi-w.il sprarwę budowy Domu im. Józefa Pił­
sudskiego w Oleandrach, pnzyc.zcm na cześć mar­
szałka urządzono kilkakrotnie gorącą man.ifa fa­
cję. To udzieleniu zarządowi ateniluitorjium, -wybra­
no nowy zarząd okręgowy w  składzie: prezes dr 
T. Dyboski, wiceprezesi dr St. Prostak i prof. \V1. 
Cyga, sekretarzał1. Orzelski, członkowie: E. Pauli, 
dr M. Ka-plicki, iusp. A. Gauze, prof. St. 'Weiner, 
dr R. Kunicfci, dr J. Gołąb, R. Madejski. Komisja 
rewizyjna: poseł dr E. -Bobrowski, dr Wł. Medyń­
ski i iloc. dr T. Rogalski.

OBRADY ZJAZDU HARCERSKIEGO. W nie­
dzielę o.ubyły eię w sali wykładowej zakładu fi­
zycznego Soli. Nov., obrady VII Zja.zdm krakow­
skiego oddziału Związku Harcerza polskiego. — 
Obrady zagaił preizydient Rołle, podnosząc de nio­
ski rolę Harcerstwa w wychowaniu fizyc-znem 
nowych pokoleń. Mówca powitał reprezentantkę 
ministerstwa oświaty i naczelnictwa Związku, p. 
Wocałcwoką., dniej przedstawicieli władz sakołnych 
i wojskowych i Zwiajaku Legjonistów.

Z kolei przedstawiono spraiwozdanic z niezwykle 
korzystnego rozwoju krakowskiego oddziału Har­
cerstwa męskiego i żeńskiego. W r. to. zamierzony 
jest wyjazd instruktorek harcerskich do Jugesła- 
wji dią zorganizowania tam harcerstwa żeń  kie­
go. Nad sprawozdaniem wywiązała eię ożywiona 
dyskusją. Po południu odbyły się posiedzenia ko. 
misyjne, nćędlzy innemi komisji dia budowy Do­
mu harcerskiego. Na płenarnem posiedzeniu prze- 
prowadzono uzupełniające wy-bcny zarządu.

PRZEBUDOWA KRAKOWSKIEGO WĘZŁA 
KOLEJOWEGO. Z Warsaaiwy donosizą: W mini 
stere-twie komunikacji odbyła się konferencja 
z udziałem dyrekcji polskich kolei państwowych 
w Krakowie w sprawie projektu przebudowy wę 
zlą krakowskiego. Na podstawie wytników narad 
zostaną opraicowaine w  najbliższym czasie os ta. 
teczme projekty przebudmry węzła i już w b. r. 
zostaną podjęte roboty w calu praemenieinia parę- 
woŁiiowni poaa obręb obecnej stacji osobowej.

IV. PORANEK SYMFONICZNY ZWIĄZKU MU­
ZYKÓW, urządzony, wspólni® ze Sydykatem dzien­
nikarzy krakłowfckteh. ku czci Prydoryka. Chopina

l A & t j  z  k r a j u
(Koresp. „N. Reformy").

Tarnów, 9 m arca. 
(Uroczysta Akademja ku czci Chopina. —  Z tar- 
powskiego Kola TNSW . —  W ynalazek z dzie­

dziny medycyny).
Staraniem  kom ite tu  obyw atelskiego odbyłk 

się w zw ierciadlanej sali K asy  Oszczędności u- 
roczysta  A kadem ja k u  czci F ry d e ry k a  Chopi­
na, W  program  w eszły: doskonale w formie 
treści przemówienie prof. d r  Zdzisław a Jach i- 
m eckiego, p rodukcje  w okalne p. H anny Dzie 
wińskiej. a r ty s tk i opery , k tó ra  sw ym  miłym, 
dobrze ustaw ionym  głosem  odśpiew ała szereg 
utw orów  przy akoniipanjamenc-ie p. Silbigero- 
wej, oraz w ystęp  prof. W ik to ra  Ł abuaakiego. 
k tó ry  w ykonał sizereg u tw orów  Chopina, ilu- 
fitiującyeh tw órczość m uzyczną Chopina, po­
cząwszy od  sona ty  b-moll, a  skon&zywsizy na  
polonezie fis-moll. A rty s ta  w ykonał te  u tw o ­
ry  t  całą  wirluozow&ką m aestrią  i w spaniałą 
techniką. Miłych gości krakow skich, liczna p u ­
bliczność w yw oływ ała i ok laskiw ała en tuz ja ­
stycznie,

Pod  przew odnictw em  prof. Piiłcra. odbyło się 
posiedzenie tarnow skiego K oła TN SW , na  któ- 
rcm  pref. Sękew ski w ygłosił doskonały  odczyt 
p. »Nowe te o i'je o budowie m aterji i ich prze- 
slanki-s.

W  mieście naszem  budzi ogólne zaintereso­
w anie w ynalazek chom ika prof. T adeusza Skal 
sk ie ro , k tó ry  n a  drodze chem icznej uzyskał 
nkzn an o  do tąd  lekarstw a, d a jące  zdum iew ają ■ 
ce w ynik i przy najcięższych chorobach skór­
nych jak  np. lupus i  to  w  w ypadkach uzna­
nych  za nieuleczalne, co stw ierdziło  k u k u  le­
karzy tu tejszych . Ze środkam i tem i rozpoczęto 
już pom yślne dośw iadczenie n a  jednej z w iel­
kich klinik polskich. Młodemu chemikowi, k tó ­
ry pełniąc żmudne obow iązki profesora gim na­
zjalnego w Tarnow ie, nie może oddać się w y­
łącznie pracy naukow ej, w inien przyjść z po­
mocą rząd polski (n,p. w formie p łatnego urlo­
pu) i u m o ż liw ić  mu dalsze s tu d ja  d la  dobra 
cierpiącej ludzkości i d la  n auk i polskiej.

prostolinijnie spokojnej technice, że dla je j pod­
kreślen ia u ty tu łow an i panow ie m ają  m aniery  
zbyt jaskraw ię a ry sto k ra ty czn e, to  nie zmniej;- 
sza siły  hum orystycznej, a  naw et i społecznej 
u tw oru, jasno uw ydatn iającego , co też przede- 
w szystldom  stanow i o w artości człow ieka: 
pochodzenie, p ieniądz czy też k u ltu ra  i serce.

W  ujęciu scenieznem  hum orystyczna siła 
kom edji nab ra ła  pełnego j miłego życia dzięki 
doskonałym  w ykonaw com . W  ich rzędzie 
pierw si szli p. Jednow ski, jako  zbankru tow any 
książę (zarazem  Wzorowy reżyser sztuki), dy ­
rek to r N ow akow ski, k tó ry  w  osta tn ie j chwili 
objąw szy rolę za chorego p. B urnatow icza, z 
w łaściw ą sobie sw-obodą zagrał przepysznie 
szu iu ra-h łerata , oraz przezabaw ny p. Leliw a i 
p. Niewiarowioz, ja k  zawsze, lekki i m iły. Role 
kobiece znalazły  rów nież doskonale i ładne u- 
jęcie w grze pp. K loiiskiej, K ossockiej i K o­
steck iej. D obrą była postać skrom nego roln ika 
w ujęciu p. K ułakow skiego, popraw nie również 
w ypadły  epizodyczno role p. B rodzikow skiego 
i  Żurow skiego. Całość szła spraw nie i milo, n a j­
milej w ypadły sceny liryczne m iędzy Dom iniką 
a m łodym m argrabią. (p.)

Z  R a d jo
PROGRAM RADJOSTACJ! KRAKOWSKIEJ, 

Fala 422.
Poniedziałek, 14 marca br.:

Godz. 18—18.40: Transmisja s ta c j i  warszaw­
skiej. 1

Godz. 18.45—19.05: Odszyt pod tyt.: „O Sor- 
bacr Łużyckich", wygłosi dr IV. Taszjcki, doc. 
urn w. Jagieł.

Godz. 19.30—19.55: Odczyt pod tyt.: „Maszyny, 
kapitał, nauka, jako czynniki rozwoju przemy­
słu", wygłosi inż. S, Górka-, prof. szkoły przemy­
słowej. /

Godz. 20—20.30: Przerwa, ewentualnie komu­
nikaty.

Od g o d z .  20.33: Transmisja k o n c e r tu  W a r s z e w ­

s k ie g o .

Wtorek, 13 marca br.:
Godz. 17.15—13.40: Transmisja, koncertu war­

szawy feieg-o. -C'
Godz. 18.45—19.05: Odc-zyt pod tyt.: „O k ra j' 

obrazie podmorskim" wygłosi dr J . Smoleński, 
prof. U. J .

Godz. 19.30—19.55: Odczyt pod ty t :  „Rueli 
paneuropejski, a panaz-jatycki", wygłosi dr W. 
0,rtnieki, asystom U. J .

Godz. 20—20.30: Prze lwa, e w e n tu a ln ie  koniu, 
nfkafy.

Od godz. 20.30: Transmisja koncertu warszaw­
skiego.

liEila 14 nssrcs
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KAJWIĘISZY PSŁW £W:ATA:

l  tCfitfB iBl. J. S ł3ffil!C’S iE ifl
tDOBÓR NATURALNY«, 

komedja w 3 alitach G. Berr‘a ł  P. Gavault‘a.
Przekład Zofji Tadeuszowej Rittnerowej.

W ystaw iona onegdaj kom edja w ytraw nych  
scmiików francuskich, do tychczas chodzących 
luzem lub też w ystępujących w  innych spół­
kach au torsk ich , G. Be.rr‘a  i P. G avau lt‘a, m a w 
sobie doskonale w arunki sztuk i pogodnie i 
spokojnie baw iącej, dającej przyzw oite w y­
tchnienie nerw ów  w  hum orze zdrowym , w ol­
nym  od w spółczesnych pikamt-eryj. Bo też całą 
p ikan terję  ero tyczną stanow i tu ta j ów w skaza­
ny  w  polskim  ty tu le  »dobór natuira,lny«, czyn. 
nik zresztą norm ahiio zdrowy i słusznie ZV'T _ 
cioski w regulow aniu  spraw  m a łż e ń s k ic h ,  cho­
ciażby do tego  prow adziła .po łam an a  
(flAechełle cassóe*, ja k  brzmi w łaściw ie francu 
sk i ty tu ł kom edji). M otyw też te j >p,oiam anej 
d rab iny  społecznej stanow i g łów ną p ikanterię  
sztuki, obracającej się w łaśnie w  kole zabaw ­
nych  sy tu acy j, kom icznych przeciw staw ień i 
dowcipnych pow iedzeń n a  tem at różnic* spo ­
łecznych, rozbitych najp ierw  przez pieniądz, a 
po tem  przez miłość. T en  trium f miłości nie ty l­
ko n ad  rodow ym  tytułem, lecz tak że  n ad  do- 
robkiow iezow ską fortuną —  to m iły  powiew 
zacnych m yśli, jak ie  coraz częściej tch n ą  z  no ­
wej kom edji francuskiej. Że ta  górująca zac­
ność atmo6ferv odbija sie n a  zb y t poczciwej

A riydzie 'o  zjeduoczonych w ytw órni Motto Galdwyn, 
w edług powszechnie znanej powieści Lew ĆYallacOa 
w realizacji Fred a  Niblo. — Rolo g ó w u e  odtw a­
rza ją : Ram on K ow arro , May Wc Avoy, 
Francis Rushnaan, C am el Meyer, Betiy 
E ronson  i in n i. — Specjalna ilu s trac ja  m uzyczna.

Z niżki i woLne w stępy niew ażne a ż  da odw ołania

Przadst. w .U cieszs' i .W aidz;*“ o o. 5, 7 i S.j 
W Kinołzalrza „Warszzwa" o q. S-20, 7V0 Z 21 j

ii"
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m m m ś t
W sp a n ia iy  d ra m a t e ro ły e tm y  "w 8 k i u  ak tac ii 
W  ro li g łów nej n a jp ię k n ie jsz a  a r iy s tk a  św ia la
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SZTUKA 1 1  j św Jana4|  f  pZTUKA

ti lC .A N T V ( 17.ME A H C Y O Z IF .Ł O  F l l M O W r  i>l.

METROPOLIS
Sean6V lionktualnie o goiizime J łB, 7 j OU ) — 
w niedzielę od 3-clej przy peinei orkiestrze. — 
Niebywało sensacja Krakowa. — Program  dwugoćz.

Kawiarnia Teatralna w Krakowie
Te!. 2330 vie a vis Teatru Im. J . Słowackiego 7* 1- 2S2<! 

Codziennie wieczór o godzinie 8‘30

D A N C IN G  F A M IL IJ N Y
połączony z występam i pierw szorzędnych a r t r tffviw ane

W niedzietę t Święta Five Octock.



N O W A  R K K O K M A

L TEATRU-M. IM. J . SŁOWACKIEGO. T>żiśj 
»va przede awieniu popular.,lem „Meeenac Bolbec Odpowiedział po nielmieoRu Tom asz Mann,

i’=  irA hw rolach głównych.
FEATR POPULARNY „NOWOŚCI". W ponie- 

aa iaek , wlorck i środę teatr zamknięty z powodu 
w 'jazdu operetki i przygotowań do preimje.ry 
„ I otncu Palucha", która odbędzie się wo ozwar- 
tok 17 marca o godz. 4-neg popoł, po cenach cał­
kiem zniżonych, GO gr., 90 gr., 1.30 zł. 1.90 zł. 
i 2.60 zł., z podatkiem gminnym, garderobą i pro- 
graniem.

w ie <uigietehiej pow stał Penklub, natychm iast 
w stąpił jako  cełonek do tr-go międzynaro-dc 
w ego związku literackiego, gdyż zrozum iał 
w irażu, iż to  je s t najlepsza d roga, w iodąca do 
praw dziw ej pacy iikacjt E uorpy. N astępnie po­
dniósł Mann znaczenie Polski, jak o  placów ki 
k u ltu ra lnej m iędzy w schodem  i zachodem.

Po bankiecie o-dbył się rau t, na k tó ry  przy-
PREMJERA W „BAGATELI" „NO TO CHODŹ by?i Ł,n> ) V P \  Pl D o,/rE-*T lioan« grono 

PAN!!!" Dziś, w poniedziałek, teatr Qui pro ąuo"!0® ^  20 sffcr dyplom atyą-m ych i św iata kul Lu­
da, je w*„Bagateli" premjerę drugiego i ostatniego r &faio-ar!y-stycenejyc sto licy  
programu p t.: „No to chooż pair!“. W  niedzielę odbyil się odczyt Manna n a  le-

Kaca teatru sprzedaje bilety od 9 rano bez mai »Wolność i  wytwórczość«, a  wieczorem
p r z e r w y  e a ly  d z ień .

REPERTU A RY .
TEA TR IM. SŁOWACKIEGO, 

Poniedziałek, 11 marca: „Mecenas Bolbec. i je 
g mą*." (popularne).

Wtorek, 15 marca: „Pobór naturalny", 
środa, IG marca: „Wiecznie miody" (popu­

larne).

PŁJG

robiąc różriey dla 
wibku, płei i eta* 
nu, kosi miljony 
lnd-l. Pizy zweb 
czantu cłtorób 
H ą c i »6h  broni 
cunu ’ kaazlj pyj

b ank ie t w poselstw ie niemiecikiem, przy  udziale 
tych  sam ych osób, k tó re  uczestniczyły w  pierw  
szym  bankiecie.

rŁ h r a f k i

£&aSsar, YSocoiTOgaĄ któryułaiwiaj^c wydo Ji l  
(ii? plwoc-Bj j  BLaiop.oz iciochoićKoi
ywwięłsza r« Q f m } usuwa kisAl. tHywa «I ca nfli 

lelsw**".Ipwaau \zpW* i-kąatfj i  it-ezue.

Z a p i s k i  i i t e r a c K i s
J  —  JÓZEF JANKOWSKI: „Miłość aipystyj".
Nakładem Gebetnnera i Wolffa. Amor książki 
na. podstawie obszernej literatury kreśli najpierw 
dzieje hrabiny Aurory Dustrant, ^nauiej w litera­
turze pod presuidoniiinem Georgu Sand, jej miłosne 
petepetje z Moasetem i z innysi, aż do chwili jej 
poTzmenia z Szapenem. Dalej następuje obszerny 
wyjąk-k z „Hietoire ae  ma vie“, w którym Gcor- 
ge Sandi opisuje z właściwą soibie egzaltacją 
i nieścisłością swoją miłość z autorom ,,Prclu- 
djów" Rozdział następny oocjmuje analizę 
lakstu pani Sand z wyn azaniem wśzyotldch niedo­
kładności, świadomie przez nią popełnionych. — 
R trzdm ly końcowe — „wiek męski — wiek klęsk 
Szopena" — to smuitna hietorja. ostataioh la t ży­
cia airty&ly, zerwaniu z niewierną kochanką, wresz­
cie zgonu. — Książka* pięknae ozdoDiona na 
okładce portretami Szopena i p. Sand oraz świetną 
lustru jącą  pałac w Nohaut, może stanowić bar­
dzo interesującą lekturę także i dlatego, którym 
la k łj tu przedstawiono są znane.

— ZGODA NARODÓW. Numer marcowy, oza- 
Bopisma „Zgoda Narodów", poświęconego orga­
nizacji i propagandzie pokoju, ukazał się w  j»o- 
więklszoncj objętości1. Na ureść- niumeru składają 
wę artykuły prof. Władysława Lecpokla Jawor, 
skiego, prof. Odo Bujwida i inne oraz korespon­
dencja z Francją i Niemiea i t. p. Zeszyt ten 
poświęcony jest głównie sLiSiuinkom polsko-nie- 
miecCcim. Korespondencjo z Niemiec octowiereie:- 
ditają wysiłek tej ozęśoi społeazństwa niemieckie­
go, które dąży, ao przyjaznego ułożenia stosun­
ków z Polską.

— PORADNIK JĘZYKOWY w zeszycie mar­
cowym zamyka roztrząsaiuiai w sprawie ,,Słow- 
łucrwa kucnarskiego" przyznając-, ze lepiej po;zio- 
fetojwić obce, ale d^wno utarte i pospolite wyrazy 
(n. p. kompot, sałata., serweta, 6izynka...), niż two­
rzyć nowe nie zawsze zgrabne i szczęśliwe. Inż. 
RzewniJki przedstawia też w krótkim artykule 
wynik „Jefeizctze jednego kodkuasu słowoiiwórcze- 
g o “, w którym na- wyrazy angielskie radjeteck- 
niczne potworzone dziwuiągi trudne nawet d o wy­
mówienia (w daJwdźwiękrzut!).
i Po zwykłych ,,Zapytaniach i odpowiedz.ach 
następują „Roztiząsania" nż. Rzewnicikiego i re- 
daeji, potem 'iuisbruktyvwny artykiuł redaktora
0 „Dobrem czytaniu i dobrem wygłaszaniu , cie­
kawe „Właściwości prowincjonalne śląskie", 
z których się nalwet uśmiać modna (n. p. z kiszki 
= k 'w aśne ml'tko), nakomeo ..Chwaaly" jęjzjdco- 
we z „K arjera Waroz." przedmkewane. P :smo 
apeluje do opieszałych aoonentó,w o nadsyłanie 
przedpłaty, bez której wydawnictwo jest niemo- 
Sli ,vo. (Adres: Kraków, Podwale 7, II).
(- — KWARTALNIK HISTOR t GZNY. R. ŁL. 
1926 Nr 4. Świeżo w j szedł zeszyt organu PoI^kIc- 
g j Towarzystwa Historycznego we Lwowie, w któ 
rym prof K. Chodj nieki z Wilna omawia „Gene­
zę dy nastji Gedymina". wywiodząo rod ten w 
Żmudzi. Dr St. Zajączkowski w  obszernej r0z.‘̂ a- 
wie zajmuje się „Przymierzem połsko-litewcitoim 
1325 t .“ , które jest pic r wszem zbliżeniem się obu 
niwodów’ w 60 lat później złączonych przez J a ­
giełłę. W miseittlaneach W. Knapawtka i  Pozna­
nia podaje „Uzupełnienia do autobiog.rafji genera­
ła  Breańskiego". Sprawozdania ’1 owawystwa
1 jego oddziałów w Warszawie, V, lnie, Poznaniu, 
zamykają zeszyt. Towarzystiwio Historyczno liazy 
634 członków czynnych i 15 honorowy eh i ruchli­
wością swą wybija się na czoło naszych zrzeszeń 
naukowych.

L UK \Z J I  30 LETN IEJ PRACY U h  ERAC- 
K .E J STAN ISŁAW A  PRZYBYSZE^/SKIEG O
i pr-mjery j go nowej s.ztuki Mściciel", odbyło 
się w dniu wczorajszym — jak z Warszawy dono- 
ssą  — uroazyite pw yjęde z inicjatywy Związku 
autorów dramatycznych.

EMERYCI U MINISTRA SKARBU. Jak  dono 
je&t nienbiagttuą szą pisma warszawskie, onegdaj przyjął minister 
1 c.oroczP‘<h ^fa sflearbu deputację emerytów, w.di>w i sierót, pre- 

’" '” '"TT ” Waidzoną przez prezesa ponnzeoinnego Związjku 
emerytów państwowych, p. W. BćjarekPgo. Uaze-- 
stoiczyli w ntej: St. StąozeLk i M, Górawa z K ra­
kowa. Minister uznał służsauośó żądań emsrytów, 
leciz miał wątpliwość, ozy pomieiści połączone 
z tom wydatki w ramach skromnego tegorocznego 
L/udżetu. Delegaci w-kazali wonoc tego sposoby 
i źródła pokrycia bez naruszenia’ równowagi hu 
dżetu. Zauważyli wkońcu, iż równocześnie są 
wierzycielami i dłużnikami skarbu państwa, i że 
ich budżet domowy domaga, się również równowa 
gi w postaci wptyrwów z ustawowych zaopatrzeń, 
z których następnie wpłacać mogą różnorodne po 
datki skarbowe i komunalne, przewyższające nie­
raz skromne zaopatrzenia.

POWRÓT ROBOTNIKÓW POLSKICH Z FRAN­
CJI. Liczba wracających z Francji prz«z Zbąszyń 
d.o kraju robotników polskich podniosła się ołmc- 
nJc z powodu ujawniającego się zastoju w prze­
myśle francuskim. W racają przeważnie cale ro- 
di7,jny i samotni mężczyźni, mniej dziewczęta, 
którym w magaizyraach, hotelach i gospodanstwie 
dómowem łatwiej o zdobycie pracy. Robotnik 
polski, raz zwolniony, już nie zyska zajęcia, to 
te żniejeden z niob znosi duże przykrości, zwła­
szcza gdy mu się wyczerpią zaoszczędzone z po­
przednich zarobków ia&aby.

NlEUDAŁA p r ó b a  DEMONSTRACJI. Z War- 
s.zawy donoszą: W sobotę w godzinach przedpo­
łudniowych wyruszyła grapa bezirobotnycli z pań- 
stwowych urzędów pośreid.nictAva pracy, usiłując 
urządzić demonstrację przód gmachem min. pra 
cy. Zatrzj-ma.ni przez policję, uduM się na piao Na- 
półeonn, skąd usiluwali dotrzeć przed gmach pro- 
zydjum Rady ministrów. _ Aresztowano prz.ytean 
2-ch osobników, za obelżywe słowa pod adresem 
policji.

I-SZY ZJAZD PREHI3TORYKÓY/ POLSKICH.
W okresie świąt wielkanocnych oćl 23 do 25 kwie­
tnia nr. odijędizde się w Poznaniu I-sizy, Zjazd j>re- 
nistoryków' polskich. Dotychcizas zgłoszono 14 re­
feratów naukowych. W trzecim dniu Zjazdu jest 
projektowana wycieeizka archeologiczna na jedno 
z najciekawszych grodzisk wielkopolskich, poło­
żone na wyspie je-ziora, By tyńskiego. ro.zatom 
w awiązku ze Zjazdem zostanie otw arta w diziale 
przedhistorycznym Muzeum Wielkopolskiego wy­
stawa zabytków przedhistorycznych" ze zbiorów 
prywatnych. Zgłoszenia uczestnictwa w Zjeździć 
przyjmuje prof. dr J . Kostizewski w Poznaniu (ul.
A fl.A lr 1 w i  0 ,7 . n  ? r l r  D  T o  iły In n  r .ITT „I TY7 rt r,

©fólkp Cl W pb im Î!
P ł* r? z  p u a n ie m  o p a r c i a  d la  d ż ^ i g c '  r  fey |s k l e j .  —  C e -N a  s » k . ! a d o je  C z ic s e H n o w i. -  
Ł a fe ^ e p  ł  feBMf-ek*c © ^ r io c Ł y  i k n i n n s ^ .  —  S r o ź b a  d l a  e k a p o K i  t p e n  ski&gi i d c  J8i  - n j  j

Berlin, 14 m arca. W  dobrze zw yczajnie po­
inform ow anych kołach  twierd-zą, że Cziczt-dn 
zam ierza w obliczu ponow nego zaostrzenia się 
naprężonych stosunków  angieisko-sow ieckicn 
udać się osobiście do P aryża , aby  doprow adzić 
do wznowienia ftancusko-sow iecklch rokow ań. 
Cziczerin pxzj-wTią,zuje od porozum iem a z P a ­
ryżom, właśnie ze w zględu na  stanow isko An- 
glji, a ostatnio też Wk>oh ja k  najw iększą wage 
i nie zrezygnuje z żadnej sposobności, aby u- 
mozl.wk; zbliżenie w zajem nych pogiąaów . W y­
jazd Cziczcrma do P ary ża  jest zależny od wy- 
niitówr konferencji m iędzy B rundem  i R akow ­
skim Uważają też za możliwe, że Czieztr'.n w 
drodze pow rotnej zatrzym a się w Berlinie, aby 
sipotkać sic Stresem apncm . co pozostaw ać 
będzie w  związku z ostatnim  rozwojem sto su n ­
ków  politycznych w  E uropie wscuodniej.

W  berlińskich k o la /h  dyplom atycznych za- 
poiwiedziaua podróż Czic-zeriua w yw ołuje silne 
zainteresow anie. P rzyp isu ją  jej doniosłe zna­
czenie polityczne, oczyw iście w zw iązku z pro­
w adzoną w naszych oczach m onstrualna w alką 
dyplom atyczną, k tó re j akt. pierw szy rozegrał 
się w łaśnie w Genewie i w Rydze. Przypuszcza­
ją  tu , żo Cziczerin przeidzie obecnie do kon tr­
ofensywy na  całej szachow nicy te j  g igantycz­
nej g ry , k tó ro j punktem  w yjścia będzie w łaś­
nie P aryż. N a sk u te k  stanow iska N iem iec 
Chamberlainowi nie udało się wzm ocnić soli­
darności Ligi w s tosunku  do Rosji. W praw dzie 
W łochy przeszły otw arcie na  stronę  Angljf, 
gw aran tu jąc  tra k ta t  beearabski, lecz z drugiej

strony R um unja została  w ciągnięta tvm samem 
w sre.r,^ w pły.rów  Wiloch, czego Francja od 
spotkania w  Livorno nie może przyiąć obojęt­
nie.

Cziczerin liczy na to, że Brkm d chętnie od­
powie n a  angielskie usiłow ania ozacnow ania 
g-o v ia  Rzym , o czem ustaw icznie donosi pr?.s« 
sow iecka, podjęciem  rokow ań z Moskwą, m ają­
cych pozory pew nych pozytyw nych widoków. 
R okow ań.a francuisko-sowicckie ł .Noby ocaywi­
ście daerze widziane w  B erin ic , k tó ry  w is> 
kim  razio sekundowałby akcji Czuzerina, s ta ­
ra jąc  się w szrlkiem i cilami o naw iązanie nici, 
zadzierzgniętych w T h c iry  nowymi propo /y - 
cjarnj pod adresem  P aryża. D rugien  zad an y m  
Berlma ma być przeprow adzenie zbliżenia ł?- 
iev7Sko łotewskiego.

Równocześnie zwu-acają tu p ilnie uw agę na 
niem ieckie zabiegi w  Rzym ie i B ukareszcie, 
prow adzone przy pom ocy wielki.'go przem y­
słow ca Thysena. Mówi się o p a c z c e  100 mi- 
ljoimw m arek dla W łoch i zbliżenie w łoskiego 
przem ysłu żelaznego do zaolioaiio-cwro-iitjskie- 
go karte lu  stalow ego.

Co się tyczy R um unjt, to  k ra j ton je s t już 
od dłuższego czasu tO ^ o s n  ł* ©dlowo-pelitycz- 
nej olensyw y N :ennec. , 'W fe m  zadań T hys 
sema jest zaw atcle z R um anją  omowy w spra­
wie dostaw  niem ieckiego przem ysłu  zkla-mego 
z ty tu łu  św iadczeń rtsparacyjnych, co  pocią­
gnęłoby za  sobą likwidację poważnej ekspanzji 
polskiego przemysłu żelaznego do Kumunji.

 ---------o----------------

G U S T A V  B O E H M
SfW M tftEBie «l PA SFil.iL  IŁ

lim a  feMislrsfa w *mm
(Telegram iskrowy „Nowej Refonny";.

Londyn, 11 ujarca. W edle doniesień z Ta go 1 na południe od Nagasaki. Zachodzą obawy, że 
iij; od soboty wieczora przerwane są wszelkie powodem przerwy jest jakaś nowa katastrofą, 
połączenia mięcizy Tokio a miastami leżącemi

SzcdleTOwej przy ul. NowOizagnańskiej i wykryto 
tldad bibuły komunistycznej, ułożonej w paczki 
i przygotowane już do ekspedycji.

Z POCZTY. W Olkuisau zaprowadzono służbę 
do północy w dziale Megraficranym i teJefonica 
ttyun.

r£e>

Ternasz ^ann w Warsziwie
Warszawa, 14 marca, 

bra czo;-: znaku/nirogo pasaraa niemieckiego. 
PomasiŁ i ólanna, bawiącego w gościnie w War­
szawie, odbył się w sobotę wieczorem w sa lo ­
nach hotelu Europejskitko bankiet, w ydany  
przez Polskj Ktub Literacki. Zebranie otw o­
rzył przewodniczący Kulbu p. Ferdynand Goe­
tel, poezem ] wewodnictwo objął p. Zenon 
Przesmycki (Mlriaon). Ih-zc-inówienia w ygłosili 
m . in. St. Przybyszewski (po niemiecku), Ju- 
Ijusz Kaden-Bandrowski (po niemiecku) i  Ho­
rzyca ,po polsku).

Mickiewicza 34) i dr R. Jakimowicz w Warszawie 
(ul. Agrinola 9. Muzeum Ardico.iogicizne)

STRAJK W TEATRZE ŁóDiZKIM. Z i.odm do­
noszą: — Przedstaw i ciele magistratu łódzkiego 
■oświadczyli, iż nic uwzględnią żądań pracowni­
ków teatralnych, gdyż na t.o nie pozwała budżet 
miasta, a po drugie pracownicy, zatrudnieni w ten-, 
trze miejskim, w stosunku do innycli pracowni- 
ków, mają dość wysokie zarobki.

Wobec powyższego strajk w teatrze miejskim 
w dalszym ciągu jest proklamowany, co spowodo­
wało calf.owiio ŁawicsKcnie przcdstawieu.

DYMISJA KOMENDANTA M. WILNA. Jak  
donoszą z Wilna, rO'zkazem min. epra.w wojsko 
wyeh usunięty został ze stanowiska dotychczaso­
wy komendant miasta, ppłk. Bobiatyński. Dymisji 
stoi w izwńązku z zachoAramicm się ppłk. Bobiatyń- 
skiego w czasie ostatniej egzekucji nad skazanym 
bandytą. Ppłk. Bobiatyński zatrzymał wówcza® 
orszak i kaizał wykonać wyrok na drod.ze pubticj* 
nej w sposób urągający przej i.rom oraz uezucioij? 
ludzkim.

FAŁSZYWE KSIĄŻECZKI WOJSKOWE. -
Z Białegostoku donoszą: Podczas ostatniej Hcwi 
8aicji organizacji komunfetyazn i, władoe bezpie­
czeństwa- natrofijy w Białymstoku na ślad fałsze, 
rzy książeczek wojskojwj-cli. Wszczęto do-ebedzo- 
nic, w w yiiku krórego obecnie aresztowano kilka 
naście osób, z których 12 przekazano już władzom 
srtdowo-śledezym.

NIEZWYKŁA TRAGEDJA EROTYCZNA V/ 
BORSZCZOW1E. — W Borsziiźowie ubiegało się
0 rękę pewnej panienki dwóch 21-letnich mło­
dzieńców: Michał Hryhoreziiik i Rudolf Posochow 
ski, praktykant, urzędu skarbowego, w którego 
Mionę przechylała ?>ię , sympatia dziewczyny.

llrydiorc.ziuk, nic mogąc togo przeboleć, dopadł 
ooogdaj wieczorem Posaehowekiego w uctronnym 
zakątku jednej z licho _oświct!onyeli ulic Borszczo- 
wa i dobywszy bron’ tuiig-», strzelił wp"Ost w gło­
wę rywalowi. Nieszczęśliwy nilodzieniec padł tru­
pem na miejscu.

llryliorczuk ucick] następnie w p»koiliczioe la y
1 w odludnym jarze ostrzeliwał się z oddiaiaiem 
policyjnym, który go ścigał, rama* ciężko jedne­
go z posterunkowych, gdy mu zaś zabrakło amo 
nioii, odebrał sobie życie.

LIKWIDACJA STPAJKU W BIELSKU. Z Biel­
ska donoszą: Oncg'daj udało się inspektorów i pra 
cy, Bartońcoiwi doprowadaić do porozumienia ze 
strajkującymi na  następujących warunkach. Za­
robki tka-ezy i flrąiOBąk podwyższono o 9 proc ca t. 
Zarobki wszystkich innych dziieinnych robotników 
w przemyśle włókienniczym pO“iwj'ższono 9 10 
procent. Podwyżka obowłąziuje od nia podjęcia 
pracy.

WYKRYCIE GNIAZDKA KOMUNISTYCZNE­
GO W KIELCACH. Władce policyjne w Kielcach 
po dłuższych obserwacjach na traf dy na gniazdo _ 
komuinistyczne. To północy uc środy na czwartek

W KOWNIE WYSADZONO W POWIETRZE 
REDAKCJE „I.JE T U W S ZINIOSĄ Dnia 11 bm. 
redaikcja i drukarnia organu Indowego „Lietuyos 
Zimios" zastały całkowicie mk®e»one przez za­
mach bombowy. W szystkie maszyny i urządzania 
doszczętnie zrujnowane. Nastąpiły dwie ek ?plozje 
bombowe w krótkich odstępach cziasu. — ro lic ja  
wfzozęla śledztwo. Pizypuszczają, że chodzi tu
0 ak t tarciu politycznego.

L 'S I Ł O V / A N V  r - K Z i i - t r K O T  D Ł l B Ł B m  N I E P O ­
CZYTALNEGO. — Z Rygi donoszą: Porucznik 
Olińsz., który pi7.ed k ”.ku miesiącami usiłował do­
konać putschu faszystowskiego i zajął miastecz­
ko Wolina,r z jedną kompairiją wrojska. został przez 
są,u wojskowy w Rydze uznany za nienormalnego
1 jako ■niepoczytalny, uniewinniony i osadzony 
w klinice psychjatiycznej.

ZONOBÓJSTWO ELA TREMJI ASEKURA­
CYJNEJ. Jak  z Wiednia donoszą, urzędnik W e -  
jowV Hoellcrer wraz z żoną urządził wycie-czkę 
na Sziwarcenbcrg koło Badcn pod W iedniem ..— 
WTk,rótce potem wezwał pumoey do swąj żony, któ­
ra  spadla 7.c skały i ciężko się poraniła. Przewie­
ziono ją do szpitala. Wydały się jednak podejrza­
ne zbyt d moaMracyjne lamenty Hoellcrera, wo­
bec Jbzego policja zaczęła go pmw-słuaiiwae o szcze­
gółach wjpaćtku. Hoelierer początkowo wyj*wał 
Siie. ayiny, wkońcu jwbrak przyznał eię, że rozmyśl­
nie izrzucił żoDę zo skały, aby otrzymać preanję 
.asekuracyjną, na którą ubezpieczył swą żonę. — 
Został aresztowany.

LICZBA BEZROBOTNYCH W NIEMCZECH. 
Jak  donoszą i-krowo z Berlina, wedle zestawień 
mitusteretYcs pracy. Rc^zba bc-zrubotnych w Niem- 
ćaoeh, pobierających zapomogi, wynosiła dnia 
1 marca 1.695.000 o^dh, podczas gdy dnia 1 
tego wynosiła l , 3 2 7 . 9o u  osób.

POŻAR MAGAZYNU TYTONIU. Z Antwsrpj 
douos-zą, ma spalił się arn wiołki magazyn tytoniu 
pewnej amerykańskiej firmy, ^zjkodę szacują 
na 3  miiljonv f r a n k ó w .

RUCII EMIGRACYJNY W PALESTYNIE, — 
Jak  wykazuje ,zestaw ieni statystyczne, w zc 
szlym roku przybyło do Palestyny ogółom I3.0o(> 
cmigrautów żydowskich, a  wyefirigrowało z la -  
lestyny 7.340 żydów, <

NAJ \ZD  TURYSTÓW AMERYKAŃSKICH N A 
EUROPĘ. Amerykan^łra Izba hairdlowa w \Vie- 
tfeiiu otrzymała rciaejr, że w tym. roku wybiera 
się do Europy 400.000 turystów z Aameryiki. — 
Wśród zgłoszonych przyjaottów w przeważnej 
części zapowiedzi dłuższego pobytu w Jcrajach
środkowc-europejskieb.

WYPADKI TRĄDU W N. JORKU. W  Nowym 
Jurku  zanotowano £1 wypadków tiądu, lecz nie
są o,no lHcfceapw-c-zriie pnibU^szaiośoi, jaik poda- 
jo dr. Louis I. Han®; komisarz zdrowua.

Tło tej sprawy, o której już swego czasu pisa­
liśmy, jest następujące: P. Braun wydaje w Kra 
kowie czasopismo ,,Gazetą Literacka"; w jednym 
z pierwszych nuemrów opowiedziała się „Gazeta 
Lit." za ideologią pacyfistyczną, To dało p. Hry- 
by.KOwi asumpt do napaści na Ted Brauna i jego 
pismo. W artykule, umiesz,uzouym na lamach 
Gońca Śląskiego" w Katowicach, wśród szeregu, 
iniwdkty w, że *„G«azeta Literacka" jest finansowa­
na przez maisone,rję ni«mi©oĄ. Red. Braur wniósł 
natychmiast oskarżanie karne. Hrabyk jednak, 
mimo kilKakrotnych wezwań, nie stawał przed, są­
dem. Tak też było i na sobotniej rozprawie. Wo 
bec- tego, że oskarżonemu nie możne było dorę­
czyć wezwania, uchu alił sąd za,rządzić doręczenie 
w drodze pomocy sądowej, względnie zarządził 

dostawienie araarżoiit-go na nowrą 
rozprawę przez policję. Rod. Brauna zastępu’e 
adw. dr Woźnhikowski.

STULETNI ZŁODZIEJ.
Lwowska kronika sądowa! zanotowała w jją t- 

kowy wypadek: Przed sędzią aresztanckim sta­
nął najstarszy chyba złodziej w Polsce, 100 Ast ni 
Jan  LrJrów, oskarżony o drobną kradzież bieli­
zny damskiej. Sędzia wydał dość łagodny wyrok, 
skacał bowifm starca na 7 dlni aresztu.

RABIN PCD ZARZUTEM BIGAMJI.
Z P r z e m y ś l a  donoszą:
Dochodzenia wstępne przeciwko rabinowi 

Spirze z Radymna, w sprawie bigamii zostały 
ukończone. Akta znajdują się już w  rękach pro­
kuratora., który przygotowuje przecie,ko ranino. 
wi ak t oskarżenia o bigomję IV połowie maja od­
będzie eię ta  rozprawa przed sądem okręgowym 
w Przemyślu.

tó tońsay  uchy lają  się od w spółpracy z socja!i-> 
stam i ło tew siim i przez s t\e  stanow isko, z Aą.ę 
wobec R osji sowieckiej.

TELF.8RA.SIY
A uR H E S itfar a K y f . i l  a  

R z e t z y p K ^ i N i l
(Telefonem od naszogo korespondent a>

W arszawa, 14 m arca. 'Ambasador T o b k i przy 
W aty k an ie , W ładysław Skrzyński, został dtj*. 
w  południe przyjętj przez Prezycienia R zecy*  
pospolitej.

Dzisiejsze posietszsrtte Senatu
(Tcleionem od naszego korespondenta).

Warszawa, 14 m arca. S enat p rzy ją ł dziś po 
referacie sen. K oenera  (Eo-lo ż y d )  bez zm ian 
nowele do nsta w y c uregulowaniu finansów ko­
munalnych, przez co pTzedłużomr na lat 3 ra­
dzie m iejskiej m iasta W arszaw y praw o do po­
bierania podatku  od gazu i elektryczności. - - 
D ochody z tego* źródła przeznaczone są na o- 
św aitę. Bez zmian p w y ję to  też spraw ozdanie 
sen. K ierczyńskiego (NPR) o projeKcie n?taw v 
dla b. d z ie ln cy  p rn ;k ie j o wyborach ao sej­
mików powiatowycli.

Fi-siedzenie trw a w dalszym  ciągu.

$H3R5)vyani£ waje^sd^ia
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 14 m arca. M ianowani zostali: ’d r 
K azim ierz Rcściszewski referent w ydziału u- 
Tzędu w ojew ódzkiego we Lwowie, starostą w  
Rudkach, Jan Dygdaleu iez, starosta, w  Łodzi 
nacEelnikiem w ydziału  adm in istracy jnego  w  
tam tejszem  w ojew ództw ie, J a n  Miku&z radca 
w ojew ództw a w Krakowie, naczelnikiem w y­
dze.! u w ternie w ejew ództr/it.

ptmaoB} u
Wiedeń, 14 m arca (PAT). iN . Fr. P re s se - do­

nosi z  B els jad u , że w Prysthiie popełniono za- 
mac na b. posła Turków  i A loańczykow  ma­
cedońskich Na zima Gałira. Został on niebez­
piecznie raniony, spraw ca zam achu uciekł.

S z a n g e s j  o d c  ę t y  o d  f e h f n g u
(Telegiam iskrowy „Nowej Reformy").

Londyn, 11 m arca. D oniesienia z Szanghaju 
podają , że n ieregularne w ojska K uom intangu 
zniszczyły linję kolejowa między Szanghajem  
a Nankirgiem. Skutkiem  tego kom unikacja  ko­
lejow a została przerwana i Szanghaj został od­
cięty od Naiskirajrn. W nocy uległ w y k e:ejeriu  
pociąg ekspresowy.

P a ń s t w o w a  e i e K t r y c z n s
^M onitor P o ltk i«  oglosB rozporządzenie m i­

n istra  robót publicznych o utw orzeniu p ań ­
stw ow ej R ad y  elek trycznej p rzy  m 'r  .sterstw ie 
robót publiczn. R ad a  je s t jrówołana do  w yda­
w ania opiuji w  spraw ach elek try fikacji k ra ju  i 
goso-pdarki e lek trycznością w  zakresie zaga­
dnień pirze cista,wrony eh je j przez m inistra lub 
z w łasnej in ic jatyw y. R ada  sk ład a  się z 20 
czitonków. mianowicie z I I  przocłstawiwsłi stc 
wai'zy£'zeń technicznych w całej Polsce i B 
członków m ianow anych przez m inistra robót 
publicznych.

2.A KRADZIEŻ WOTÓW W  KOSCiELE  
MARJACKLM.

Sobotnia rozprawa1 przed trybunałem kannym 
w Krakowie przeciw Janowi Purzyckiemu, ostkar- 
żonemu o kradzież wotow z ołtarza św. Teresy 
w kościele Marjackim zakonczyb się zasa/zt-iicm 
Porzyckiego na' 7 miesięcy ciężkiego więzienia 
z obostrzeniami.
ROZPRAW A PRASOW A O ZRCDNIĘ OSZCZER­

STW A.
Na ubiegłą sobotę rozpisana była przez -kato 

wieki sąd. kam y rozprawa prasowa przeciwko 
Klauidjuiszowi llrabykowi, Otekarżonemr- przez zna 
negc literata Jerzego Brauna, redaktora naczel­
nego „Dziennika Pracy" i „Gazety LlHerackiej'

prziąirow ad zono rewizję w sosoezkaaki krawcowej o oszczerczą zniewagę.
I

Pustls tmkłatwst łsittóe-
S8S ! » d t l 6B IS

(Opozycja na Litwie. —  Energie2 >Y sprze-iw  
Esionji).

Ryga, 14 marca. 
Zaraz po ogłoszeniu wiadomość, o parafow a­

n iu  w stępnego układu poromdzy Ł o tw ą  a so- 
ietam i zaznaczył się szereg tak tów  w skazu­

jących , iż krok rządu ło tew skiego  spo tka ł się 
z  ostu  krytyką niety lko  poza granicam i k ra ją , 
ale i w śród kó ł politycznych łotew skich. S ta­
nowisko Cilensa i rządu  zostało osłabione p rz ‘-z 
opozycję, jaką w  s to su n k u  do niego zaporria- 
daj:. s tronn ic tw a  praw icow e.

U e d łu g  doniesień z T allina. E sio n ja  je s t 
zdecydow ana zająć kategoryczny  opur wobec 
fak tu  zawarcia przez Łotw ę układu o n ieag re­
s ji  i  sow ietam i. W  razie ostatecznego podpisa­
n ia  uk ładu  pos-tawa E stonji może znałezć w y­
raz w zerw aniu podpisanej już unjj celnej lo- 
tew sko-esm ńskiej, k tó ra  jeszcze n ie  zo sta ła  
ra tyfikow ana. P ra sa  estońska  zarzuca socjali- 

,s tom  łotewskim »pel:‘.y tę  brzucha*, tw ierdząc, 
iż za pieniądze sow ieckie potow i ea zaprzeJao  
ojczyznę. 'Ozieimiki w y ty k a ją , żo socjaliści

D Z I A Ł  G l i Ł U C t f Y
N A STkóJ NA RYNKU E-E IiT Ó W  NIECO MOC­

NIEJSZY, Yv ALUTY BEZ ZMIANY.
K raków , 14 marca.

Na rynku walut i dewiz tei d m eja  naogół Ue.z 
zmiany Todaź stosunkowo słabsza, pokrywa w zu- 
pem-ości zapotrzebowanie, przy niewielkich obro­
tach. Nastrój spokojny. Ku,rsafe„iprzy drobnych od­
chyleniach utrzymane. W Krakowie got. S.94’4— 
8.94.75, czako bankowo 8.87. TY Warszawie got. 
8.93—8.93)4, czeki 8.96. IVe Lwmwie got. 8.93L 
do 8.94, czeki 8.97. W Katowicach got. 8.94—3.95 
cizeki 8.97. '

Na w»zys8iSch giełdach sytuacja podobna jak 
u nas,, reszta dewiz w stosunku porytetowym dla 
ttełra bez miany. Bauk Polski płacił w dalszym 
ciągu za gotówkę 8.90. zą Gadki 8.93.

Na poc7.tlai zcorania dia efektów tondeneja moc­
niejsza-, zahiteresowaańe dość żywe, przy znacz­
nych obrotach. K ursa kształtowały się następują­
co: Tohan 0.50, Chybie 6.5. Cegiełsni 38.50, Ćmie­
lów 0.38, Sieusza Górnicza 4.30, "'Chodorów 122, 
Lokomotywy 1.30, Strug 0.46, Z-cleniewski 19, 
Nobel 4.S5-  -5.00, Jaw orzno 20, Pbarma 1.50, Pa­
rowozy 0.94, Iłolarówka 54.

Zurych, 14 m raca (PAT.) P.wyż - 2 0 .3 3 ,  Lon­
dyn '-'5.22% Nowy Jork  5.19 3/4, Belgja 72.90, 
Wiochy 23.33, iKaapanja 89.95, HMaiiaja 208.—. 
Berlin 123.25, Wiedeń 73.15, Sztokholm 139.05, 
Oslo 136.05, Kopenhaga 138.5-0 Sof ja 3.75. Praga 
15.40, W arszawa 58.05. Budapeszt, 90.90. Bialogrod 
9.13*4, Ateny 6.70, Konstantynopol 2.00, Buka­
reszt 3.17M, Hclsingfors 13.12)^, Bueonos Aires 
219. Tendencja mocniejsza.

Wiedeń, 14 marca. Rynek był na- ogó spokoj­
ny. Niektóre p ap c iy  były pe^zukiwane i zwyżko­
wały, szczególnie węgierskie. Inne kategoeęe 
zniżkowały.

Siersza Górnicza 3.15, Po:land 34, Karpaty 
35.10 .SctoodBica 12, Nafta 11.9, Alpiny 4-1.0, Gali­
cja 132, Bank Hipotczny 0.78, Fanto  10, Zielenie w 
sik: 14.65. / j  ;
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P8LSKA im m  ŁSTUISEA
a h o l o t  $ .  a .

przcw oti pasażerów , pocztę lo tn iczą  1 tow ary. 
L isty  i tow ery, wysiano sam olotem , w p rzec iąg u  

k ilku  g o iitin  dochodzą do rą k  ad resa ta . 
O p ła ta  l is ta  lotnioz. wyDOsi w ew nątrz  k ra ju  zl 0 60

d o 'W ied n ia  ,  C ód 
Z a lk g p rz ts y łk iw e w n ą trz k ra ju id o W ie d n ia  „ 0-50 
P . L . L. u trzym uje  kom unikac ję  lotniczą m iędzy 
W arszaw ą, Łodzią, K rakow em , Lwowem. G dań­
skiem  i  W iedniem , oraz Krakowem  i Lwowem .

M U C
już zosiii] oiwiy

n h ć z o c h

a KroMo, ni. FlerMti L. 31.
Psisia swdj tiogafo zaplnow skisfl psltacii uszelHIdt jatanHów po karta oaorkowasstii toaatii-

= i i

)I  in form ujcie  się : '

Warszawa, .Nowy-3,viat 21, tcl. 9 00.
S r a k ó w ,  św. Anny 4, tcl. 32-22.
L w ó w , H otel George, te l. 819 i  936. 
5 d a ń s 'a ,  W rzeszcz, tel. 415-31.
W ie d e ń . T egetthoffstrasso  N r 7.

te l. 78-3-94.
  — —

Z e  s p o r t u
C racoy ia—X arnovIa 4 :0  (0 :0 )

Zawody wczorajsze, jakkolwiek staty na stosun­
kowo niskim poziomie, jednakże należały do Inte­
resujących dzięki ambitnej grze gości. Jednakże 
tarnowiacy przeholowali nieco, grając brutalnie. 
Naogćł, na podstawie wczorajszego w ystępu, należy  
stwierdzić, że Tarnovia słuszn ie zajęła miejsce 
w A -klasie okręgu krakowskiego, będąo drożyną 
twardą, ambitną i n ieźle kombinującą, a sposobem 
gry przypomina sym patyczną drużynę W aw elu,

Biało-czerw oni grali w dnin tym przeciętnie —  
tyty poprawiły Bię inaezn ie od ostatn iego matchu, 
natom iast szw ankował nieco atak.

Grę rozpoczynają z silnym  wiatrem tarnowiacy- 
Zaraz w  pierwszych minutach gry, d iięk i wypad­
kowi, spowodowanemu zbyt ostrą grą gości, Sper­
lin g  ulega poważnemu uszkodzeniu prawej nogi, 
w wypadku czego znoszą go z boiska.

Gra w dalszym ciągu wyrównana, przyczem  
energiczne ataki gości wspomagane są przez silny  
wicher —  napad zaś CracoTii gra p izez  chwilę, 
po zn iesien iu  Sperlinga, w łaściw ie w trójkę, gdyż 
Kubiński je s t w  dniu tym wprost beznadziejny, 
będąc w id o czn ie  niedysponowanym. Czego innego  
poza słabością nio można przypuszczać u tak za­
zwyczaj dobrego piłkarza, a w takim razie nie po­
winno się go w staw iać do drużyny.

Mimo tego jednak ataki m iejscowych są niebez­
pieczne lecz dzięki pechowi nie zostają uwieńczone 
skutkiem.

Po pauzie obraz gry się zmienia. O ilo dotych­
czas gra była wyrównana, a ataki gości miały 
liczne szanso, to obecnie groźne sytuacje pod bram­
ką Cracoyii można zliczyć na palcach, natom iast 
raz po razu suną ataki pod bramkę taruowiaków'. 
Jednakże niedyspozycja Kubińskiego psnje w iele  
pewnych Bytuacyj, wypracowanych przez świetnych  
w tym dniu Kałuży i Nawrota.

Im bliżej do końca, tern gra Cracoyii staje się  
bardziej celowa i stylow a, ty ły  pracują wydatnie, 
zaś w napadzie Kałnża i Nawrot dokazują cudów. 
Nie w spierani należycie przez partnerów esiągają  
nieproporsjonalnie śm iałe w stosunku do swojej 
gry rezultaty. Jedynym błędem taktycznym, popeł­
nianym przez biało-czerwonych, jeet olbrzymia in ­
ka, jaka się  tworzy między napadem a pomecą, 
co um ożliwia gcśeiom łatw e przeprowadzenie gry 
pod bramkę miejscowych.

Zaraz w pierwszej m inucie po pauzie Cracovia 
zdobywa przez K ałużę pierw szy punkt. Kolejno 
bramki zdobywają: W ójcik 2  i  K ałuża 1. W e  
w szystkich tych punktach „gros" zasługi przypada 
Nawrotowi, który wypraeował w szystk ie te  pozy­
cje, grał ambitnie, technicznie św ietnie, może nieco 
za ostro 1 pracował w łaściw ie na dwóch pozycjach 
łącznika i Bkrzydłowogo.

Przechodząc do oceny gry należy podnieść u go­
ści zalety wymienione na w stępie, przyczem na­
leży dodać, ia  drużyna stanowi jednolitą całość, 
zgraną i nadzwyczaj wytrzym ałą. U biało-czerwo­
nych w dniu tym niezły był ambitnie grający 'Wi­
śniewski w bramce, doskonały Zastawniak I w obro­
nie, B il przeciętny, w pomocy doskonały Zaataw- 
niak II., Strycharz dobry. W  ataku Kałuża grą 
swoją, pełną energji i werwy budził podziw, po­
dobnie i  Nawrot, W ójcik niezły, zastępca Sperlin­
ga, Rzepa, nie nadzwyczajny, Knbiński nie istn iał 
nieomal na boisku. Publiczność liczna, około 3 0 0 0  
osób. Sędzia p. Jedliński naogół dobry.

Z w ierzyn ieck i H. S. — YYisSa 
7 : 1  ( 5 : 1 )

W ynik ten jest ze wazech miar sensacyjny. Tak 
wysoka porażka drużyny czerwonej nie świadczy 
o niej dodatnio, bez względu na w szelkie oko­
liczności łagodzące, jakie można przytoczyć a więc 
częściowo rezerwowy skład. Zwierzyniecki K. S. 
który jest wogóle jedną z najgroźniejszych drużyn 
B -klasow ych dzięki niezwykłej energji i ambicji 
potrafił w yw alczyć sobie wysokie zwycięstwo. U zwy- 
cięsców wyróżnili się Koźmin w bramce, i  Rasinek  
w ataku.

Wyniki p łkarakie w kraju i zag ran icą .,.>
Katowice. Królewska Huta —  Katowice 3 2 

(2:1). Zawody międzymiastowe rozegrane o punar 
plebiscytow y, dotychczas zdobyty dwukrotnie przez 
K atow ice. Publiczności 4 .0 0 0  osób. D rużyna Kró­
lew skiej Huty grała niezwykło ambitnie. Na szezb- 
gólne w yróżnienie zasłużyli; w  bramce Scbafer 
oraz Dnda, Kałnża i Cnk, w  katowickiej drużynie 
oznaczyli się  GSrlitz w  bramce Pohl oraz Kozok U .

Nowy Bytom. Slayia (Ruda) —  Pogoń 6:1 (4 :1).
Myslowico. K. S. 06  —  D eichsel (Hindenburg) 

5:2 (2:0).

Poznań. W arta— Toruński K. 3 . 6 :1 .
Łódź. Ł. K. S. — Grono Miłośników Sporta 5 :1 .
Wiedeń. M istrzostwa: BAC— Sloyan 1:1. W A C —  

Rndolsfbiigel 3:1, Rapld— Yienna 8:1, Austrja—  
Haboah 2:2. Admira— Simmering 10:0 , Sportclub — 
Cricketer 4 .0 .

Budapeszt. DFC— Teplitzer F. O. 4:2, Sparta—  
Meteor 4:0, Yictoria Żiżkoy— Nuselski 4:4 , S la­
yia— Vrsovice 7:2 .

Rotterdam. Rotterdam —Antwerpia 2 :2  (2:0). 
Zawody międzymiastowe.

A ntw erpia. Międzypaństwowe zawody B elg ja—  
Holandja 2:1.

W ojsk ow e zaw ody b o k se r sk ie  
w K rak ow ie

W  do. 12 i 13  b. m. odbyły się w sali Domu 
Żołnierza Polskiego zawody bokserskie o mistrzo­
stwo garnizonu krakowskiego. Do zawodów tych 
stanęło w pierwszym dniu zawodów kilka par z nast. 
wynikami: w aga półciężka kan. Kapral Alojzy zw y ­
ciężył baa. G itracza k, o., bomb. Skowronek poko­
nał bomb. W ieczorka Józefa II k. o., w wadze 
lekkiej zw yciężył kapr. Mitas sap. Broję na punkty 
a w wadze średniej kapr. Radzoszew3ki sap. Ma­
jera również na punkty.

Do rozgrywek decydujących o mistrzostwo w da. 
13 marca stanęły nast. pary: D ziew oński— Poraj, 
obaj z Cracoyii, zw yciężył na punkty Dziewoński, 
następnie w walce mieszanej zw yciężył kapr M:tas 
sap. Majera z powodu dyskwalifikacji pierwszego 
z nich za niesportowe zachowanie się. W  wadze 
pułśredniej zw yciężył szer. W ieczorek nł. Cyman- 
dena, w  wadze zaś półciężkiej bomb. Skowronek 
kaD, Kaprala w pitewszoj rundzie k. o. Zawody te  
spełn iły  na ogół swój propagandowy cel, w  tnt, 
garnizonie. Funkcje sędziego ringowego i kierownika 
zawodów pełnił kpt. łrączkiew icz.

SKŁA3
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Otwarcie wystawy polskiej w Wiedniu
Wiedeń. D nia 1 2  bm. odbyło się uroczyste po­

siedzenie anstrjacko-polskiej Izby handlowej z oka­
zji o tw arc ia  w y s ia w y  p o lsk ie j we W iedniu 
w ramach międzynarodowych targów wiedeńskich. 
Na zebranie przybyli przedstawiciele rządu auatr. 
z kancl. Selplem na czele, poseł pohkl Dr Bader, 
poseł polski w Budapeszcie K ichałow aki, delegat 
rządu polskiego, m inister reform rolnych, prof. S ta ­
niewicz, m inister Bsrtoni, wicemin. h an iiu  Colo- 
Źai i szereg referentów puszczegóinych ministerstw, 
dalej przedstawiciele kół gospodarczych, między 
innym i pp. G rabianowski, Fuckner, senator Dłu­
gosz, b. m inister Kikulacki, poseł austrjacki w W ar­
szaw ie P ost, Dr Baiflglia i przedstawiciele P o­
znańskich Targów, m. i. prezydent Krzyżankiewicz, 
hr. Stadnicki, dyr. K arczewski i  inni.

PunKtem kulminacyjnym zebrania było powitanie 
posła Badera, przemówienie kanclerza Seipla i prze­
m ówienie delegata rządu polskiego, ministra Sta­
niewicza.

Nadzwyczajno wrażenie wywołało przemówienie 
dyr. Fucknera, Niemca z Katowic, jednego z w y­
bitnych przedstaw icieli , górnośląskiego ciężkiego  
przemysłu, Fnckner stw ierdził kategorycznie, że 
dowodzenie pewnej części prasy niem ieckiej, jakoby 
Polska była państwem sozonowem jest z gruntu 
fałszyw e. Polska jeBt ufundowana na silnych pod­
stawach gospodarczych.

W ieczór wydał poseł R zpliej polskiej Bader na 
cześć^ delegatów  polskich, przybyłych do W iednia, 
rant w salonach poselstwa. Rant zaszczycili swoją 
obecnością: prezydent Republiki anstrjackiej Dr 
Heinich, członkowie rządu austrjackiego, cały kor­
pus dyplomatyczny, przedstawiciele austrjackiego  
św iata finansowego, kupieckiego, przemysłowego itd.

W  niedzielę rano zw iedzili delogaci polscy z mi­
nistrem  Staniew iczem  i wicem. Doleżalem na 
czelo międzynarodowe targi wieddriskie.

Uroczyste otwareie w ystaw y polskiej odbędzie 
się dziś o godz. 9 rano. D jrekcja targów poznań­
skich zorganizowała na terenie w ystaw y we W ie­
dniu stoisko .własne, w któiem  udziela się infor­
macji i  targach poznańskich. - . . .

O R T E P I A Ń Y |
P ianina. —  iish a r in o n je , —  Gramofony. 6 
N a raty. Olbrzymi wybór. 9

N ow e i używ ano sta le  na sk ład zie .

S M O L A R S K A
S Z E W i a K A  S  -

w prarwidiowem w ykonaniu  planu D aw es‘a. Po- 
zatem  sy tu ac ja  gospodarcza całego niem ieckie­
go G órnego ś lą sk a  je s t ściśle uzależniona od 
stosunków  handlow ych z Polską.

Bezpośrednim  pow odem  zerw ania rokow ań 
nie są  spraw y gospodarcze mimo bowiem nie­
pom ierny cli żądań  ze strony  niem ieckiej w dzio 
dżinie celnej osiągnięto porozum ienie w  szare- 

;g u  kw esty  j spornych spraw a w ydaleń  ilącząca 
[ się z n ią  sp raw a osiedlenia posłużyła za p re­

tek st do zerw ania rokow ań przez.N iom cy. P o l­
sk a  —  kończy p. Frą& zyński —  cham ie p rzy ­
s tą p i do rokow ań, choć nie do niej należy ini­
c ja ty w a  ich w znaw iania. W  każdym  razie uw a­
ża za  w arunek  zasadniczy uk ładu  handlow ego: 
1) w zajem ność ustępstw  i ich rzeczyw ista uie- 
fikcy jua  rów now artość, 2) usunięcie wszelkich 
czynników  politycznych, zapew niających jed ­
nej ze s tro n  w yraźną przew agę. Jeżeli Niem cy 
uznają  bez zastrzeżeń  te  dwa zasadnicze w a­
runki, rokow ania zostaną uwieńczono n iew ą t­
pliw ie pom yślnym  w ynikiem .

Pallas Alena 
deserowa

Gonia
'Najprzedniejsze

c z e fw / a d i/  / a ó r i/ A i

cierpiący na drażliw ość, słabość woli, b rak  energji, m e­
lancholią, p r z e s \ t  życia, bezsenność , ból głowy, w raż li­
w ość nerwów, śledziennicą, nerw ow e zaburzen ia  serca  
i żołądka, otrzym ają bezpłatn ie b ro szu rą  Dr. W eisego
Sfabożó nerwów. Dr. G e b h ard  i Ska, G dańsk

najkorzystniejsze źródła zakupów

Ł .Aparaty wH
i i n z u f K j o t j w r .  JB

t r r t m a w a k i  S k ł a d  

w z y b o r ó w  f u t o r / r a f ia .  

t*etm /ca Y. l e i .  1 4 2 6

l B i n r t t
f r r t i t i . - h r t n r i ł . 1

Herbata  

A. H A W E Ł siA
ik ó w , I ł y a e k  g łó w n y

„Pałac Spiski*

H E R B A T A

W paczkach 1/s» ł|jg t ą .  
Dla orisprzedawców raba ł

B tn ro  te c h n ic z n o - h a n d lo w e
W . L. K A W A Ł E K

Kraków, św . Cerirudy 5. Tel. 4307. 
M aszyny i narzędzia, obrabiarki, 
ap a ra ty  Ju n k ersa  — artykuły- 

techniczne. ,

H erbsta 
i  „RqczKu‘

Sp. z o. o. 
Kraków

C  u i i i e r n i e 1 1 1’rzybory
•piśmienne

M e b l e  W i e d z a

N A  H A f V  N A  R A T Y

m e b l e

B k ro m n e  1 w y k w in tn e  
o  30 p r o c e n t  t a n i e ] :

S. F R 1S C H ,  S Z P IT A L N A  19

Kursa maturyczno 1 doksźtalcającr 1
„ W I E D Z A ' -

pod osoblstem  kierownictwem E 
prof. Bogusława Butrymowlcia 1 

* Krakowie, ut. Studencka L. 14 I
orzyzotowują łak do m atury. I 
ako te i do w^zysikicb e^zaminć.w I

S ia czyn ia  
\  k u c h e n n e  i  n/<>ł.

^  X-<t!cł<uly T0  I

N A C Z Y N I A
K U C H E N N  E  1 S T O Ł O W E
oraz wszelkie urządzenie domo­
wi!. Emalia, alum inium , alpaca 
szk ’o, porcelana i 1. p . Ceny 
zniZone 30— 50°/o. P . U. Urzęd­
nikom i Oficerom ulgi w spłatach
Skład naczyń, Kraków, uL Bracka 13

ZAKŁAD RYS jWMICZO-HAFCIARSKI 
P. F a A N Z B L A U

zam. Fischer, zal. w  roku 1880 
u l.  G ro d z k a  l*. 1S (w  s ie n i)
przyjm uje wszelkie roboty do 
hal tu ręcznego i maszynowego 
po cenach konkurencyjnych, po 
siada n a  skła Izie wielki w yb^r 
wełny, jedw abiu, kanw y, gobel.

| U J J  U b e z p i e c z e n i a ^ H U  l i e k l a m a  JJjjj

Towanysfwo ańijiacieJ na żyda

„ F E N I K S "

ul. św . G e r ir u d y  8 , tel. 273

N ajtańsza reklam a 
w „P rzew ad n l& a"  
„ N a e r e j  Reformy**

W ym ien ion e ilrn iy  p o lecam y n aszym  C zytelnikom I

Zatarg celny polsko-niemiecki 
w oświetleniu p. Fr^dzyńskSego

„Agenco econom iąue e t fiim uciere“ zamie- 
sacza p. t.: » W ojna ce lna  gospodarcza nieuza­
sadniona « w yw iad z p. W . Prądzyńskim , pol­
skim pełnom ocnikiem  do rokow ań polsko-nie­
m ieckich om aw iający ca łokszta łt spraw , d o ty ­
czących uregulow ania stosunków  handlow ych 
z Niemcami. Om awiając w ypadki, k tó re  poprze 
dziły wojnę celną polsko-niem iecką, s tw ierdza 
p. P rądzyński, że okres w olnego obrotu tow a­
rowego między 10 stycznia 1925 r. a  15 czer­
w ca tegoż roku  spow odow ał silne ożywienie ru ­
chu handlow ego ta k  d la  N iem iec ja k  i dla Pol­
ski, co w skazuje na  fak t, że porozum ienie nie 
byłoby trudno dc osiągnięcia, gdyby Niemcy 
s tan ę ły  na g ru n d o  ściśle ekonom icznym , za- 
mias* używ ać cokow ań handlow ych jako n arzę­
dzia presji politycznej.

Ju ż  pierwsze żądanie zredukow ania k o n ty n ­
g en tu  im portu węgla górnośląskiego z 500.000 
tonn m iesięcznie n a  100.000 tonn nie da się 
uzasadnić m otyw am i gospodarczem i, gdyż je ­
szcze w r. 1922. Niem cy sam i dom agali się 
przyznania  im tego kon tyngen tu , z drugiej s tro  
n y  kon tyngen t w ęgla angielsk iego  oznaczono 
w cyfrach, p rzew yższających w ysoko im port 
fak tyczny . N iew ątpliw ie narzucono Polsce woj­
nę celną, lecz Niem cy nie przewidzieli, że dzię­
ki niej uiw&zaliżniiny się ekonom icznie zdubę- 
dzimy now e rynk i zbytu  i drogi hamdl., że nasz 
bilans handlow y etan ie się czynnym  zaledw ie 
w trzy  m iesiące po rozpoczęciu w ojny celnej. 
Oczywiście w Polsce rozum ieją, że korzyści, 
k tó re  zapew nia w ojna celna są m niejsze od tych 
k tó re  m ogłyby osiągnąć oba k ra ję  zaw ierając 
uk ład  handlow y. W  każdym  razio P o lska nie 
jest. zm uszona do zaw arcia tego układu . In teres 
Niemiec w uregulow aniu stosunków  gospodar 
czych z Polską J-.st uznaw any przez najpow aż­
niejsze ongany niem ieckie (» F ran k fu rte r Zei- 
tung«).

W ojna celna pozbaw iła p racy  140 tysięcy  
robotników  niem ieckich, obarczając skarb  Rze­
szy w ydatk iem  70 m iljouów  na  subsydja d la  
bezrobotnych. Spraw a la  nie powiuna być obo- 
ją fn ą  d la  kap ita listów  zagranicznych, k tó rzy  
ta k  pow ażne sum y umieścili w przem yśle n ie­
m ieckim  oraz dla pań stw  zain teresow anych

informacje przemysłowa i handlowe
ZJAZD DELEGATÓW SPÓŁDZIELNI KÓ­

ŁEK ROLNICZYCH W  MALOPOLSCE obra­
dow a! dn. 8 bm. w Rzeszowie. Z jazd obesłało 
przeszło 50 spółdzielni. Spraw ozdanie z dzia­
łalności fzw iązku rew izyjnego spółdzielni zło­
ży! w iceprez. Dr W itold  W iśniew ski, poczem 
stan  spółdzielni w  r. 1925. i 26, referow ał pre­
zes dyr. J a n  D ębski w ykazując, że nastąpi! 
dalszy  rozwmj organizacji w sku tek  pow ięk­
szenia się ilości m iejsc sprzedaży  i w sku tek  
znaleźnego w zrostu  u targów . - Obrady zakoń­
czono uchw aleniem  rezolucji w  spraw ie kon­
solidacji spółdzielczego ruchu  rolniczego, 
uzyskania  k re d y tu  długoterm inow ego, dalszego 
ulepszenia m etod pracy , skupu produktów  
rolnych i vr. i. spraw. i

E K S P O R T  P O L S K I  D O  R O S J I  S O W I E C K I E J .  

E teport polski do ltosji sowieckiej wyraził się 
w T o l k u  1926 sumą 4,509.000 dolarów, podczas gdy 
w roku 1925 wywieźliśmy towarów na kwotę 
5,937.000 dolarów. Poszczególne pozycje przed­
staw iają się w dolarach amerykańskich w roku 
1926 następująco: różne metale 278 tys., maszy­
ny rolnicze 76 tys., maszyny włókiennicze 176 
tys., naczynia lane emaljowano 55 tys., żelazne 
181 tys., różne wyroby metalowo 94 tys., węgiel 
1,3-lS.OOO, wyroby włókiennicze 830 ty s" wyroby 
chemiczne 150 tys., papier i przybory kancelaryj­
ne ’ 20 tys., przędza 1,038.000, gilzy papierowe 81 
tys., parafina 138 tys., różne towary 35 lys. do 
larów-.

CEN TRA LN E STOW ARZYSZENIE 0 3 R 0 - 1 
NY W IERZYTELNOŚCI W E LW OW IE zost.i- j

ło utw orzone t  dotychczasow ego C entralnego  ̂
K om itetu O rganizacyjnego posiadaczy asy g n a t l 
n a  odszkodow ania w ojenne. S tow arzyszenie za j 

tw ierdzono jest reskryp tem  w ojew ództw a i u-  ̂
rzęduje sta le  we Lwowie, przy ul. B ourlarda 5. i 
(In s ty tu t technologicz.) od godziny 3—G po p o , 
ludniu. |

Rozszerzając swój program  obejm uje Cen- j 
tra łne  Stow arzyszenie oprócz obrony poszkodo-j 
wau w ojennych także  obronę posiadaczy papie­
rów w artościow ych poszkodow anych w sku tek  
dew aluacji i w aloryzacji o raz zaw iadam ia wszy 
stk ich  in teresow anych, że Stow arzyszenie obję­
ło rów nocześnie w szystk ich  dotychczas zareje­
strow anych  w poczet członków S tow arzyszenia 

RUCH W STOCZNI GDAŃSKIEJ. S tan  za­
trudnien ia  w stoczni gdańskiej je s t narazi© za- 
daw alniujący, lecz w niedalekiej przyszłości w e 
dług w szelkiego praw dcpodobieństw a się po­
gorszy, gdyż nowe o k ię iy  dla floty handlow ej 
m ają  być podobno zam ówione przez rząd  w s to  
rantach włoskich. Oddanie zagranicy  zam ówień 
na  ok rę ty  nasze odbije się ujem nie n iety lko  na 
stan ic  p racy  w stoczni gdańsk iej, lecz także 
i ua stan ie  zatrudnienia w hutach  polskich, ktćb 
re dostarczają  tejże s*oczni surow ców  i pó łfa­
brykatów .

EKSPORT POLSKIEGO WĘGLA DO CZE­
CHOSŁOWACJI. E ksport w ęgla polskiego do 
Czechosłowacji w yniósł w styczn iu  b. r. 69.509 
tonn, wobec w yznaczonego k o n ty n g en tu  w w y­
sokości CO tys, tonn. Na lu ty  i m arzec kon- 
ty n g en t ten w ynosi rów nież po 60 tys. toim. 
Z czego 51 tys. tonn w ysy ła  G órny Śląsk, 9 
zaś Zagłębie Dąbrows-kie.

TARGI W ZAGRZEBIU. Z okazji tegonocz- 
n ch T argów  w iosennych w Zagrzebiu odbędą 
się tam  w czasie od 1 do 8 m aja  rów nież T arg i 
cieplo-toehniczne. Miejsc w ystaw ow ych udziela 
się bezpłatnie. I rzedew szystldem  w chodzą w ra 
chubę następujące eksponaty) w szelkiego ro­
dzaju m aszyny i k o tły , paleniska, parady dla 
kotłow ni, budow a, ogrzew ań, m aszyny w ytw a­
rzające ciepło i zimno, m aterja ly  izolacyjna, 
arm atu ry , m otory i t. p. lub t y c h ż e  m odele o- 
b razv  Plany i szkice. N a przewóz tych  ekspo­
natów  ora-z zw iedzającym  T arg i w  Zagrzebiu 
udzielają koleje jugosłow iańskie oO proc. zniz- 
ki koleje połskjC, austrjaok ie , czeskie, w ęgier­
skie i rum uńskie 25 procen t zniżki.

Związek T ow arzystw  kupieckich w Poznaniu 
jako reprezentant powyższych Targów  udziela 
wszelkich informacyj i przyjmuje zam ówienia.

Sal zirawla Sra Caro
je s t n iezbędną dla wszyst: ica, u m arza jących  się 
na złe samopoczucie. Pobudza cna przem ianę 
m aterji i  działa niebyw ale szybko na  właściwy 
skład krw i, tak , i i  w krótkim  czasie zjaw ia się 
poczucie zdrowia i siły, jakiego się naw et po­
przednio nigdy nie odczuwało. Spróbujcie czem- 
prędzej. Do nabycia w ap tekach  i sk ładach 
aptecznych lub w prost od nas. W iększe pudełko 

5 zł, w ystarczające na dłuższy czas. 363

S r  E c g o  C a r a ,  6 .  m . b .  H ., B a n z ig .

j d l  4 d  U l  1

" HALLO! HALLO!
I  Kr?ków i okolica fala 422!

Tanim  kosztem , bo tylko za

p  zł 13‘50 wraz 1 2 0 %  podatkiem dla poczty
moftna s^ icbać  koncerty, odczyty, kom unikaty z k ra ­
kow skiej stacji nadaw czej i transm isji w arszaw skiej na  
najtańszym  i najlepszym , Łatrran cznym, w ypróbow a­
nym  ze skalą  do rehulow ania i kryszlaiem , kom pletnym  
aparacie m arki „<U>NDO“ . K ażdy może Brbie faki 
ap ara t zmontować, a ’bow 'em  załączam y pouczający 

opis w polskim języku. 353
W yłączną sprzedaż n a  c a ł ą  P o l s k ę  posiada firm a 

skład rrzjbsrJw  do światła elekfryozr.eja i dzwonków aleklr.

Kraków, pi. Dominikański 2, tel.33-35.
Linka a n i ca owa —  tzęścl składowa dla Radjo -  amateriw.

Najczulsza słuchawki 15 zło łych sztuka. 

Uskuteczniamy montaż aparatu za njjkg opłat? m  miejscu

1
1

J H

d
MATKI!

Żądajcie hygjenicznej przysy;.’.vi 
d la  d z ie c i

P u d e r ,DZIDZI1
(z kogutkiem )

u trzym u jący  c ia ło  dziecka  
vv z d r o w i u  i c z y s t o ś c i .

Cena: pudełko z sitkiem  60 gr.
— C ! I —    - "

Paniom, chorym na anemję
u d iie la m  bozptatnio porady, ja k  pozbyłam  się  aoem ji 
i u p ła w ó w .  P roszę załączyć m arkę pocztową n a  o d p o w .oaz.

P a n i K ekow , G dańsk, L m g g a a a e  13. IL o -o

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K Ą

„ O L L A
PREZERWATYWY*

?.!

„ O i L A “
ledyna Is tn ie n ia  n l e u f i i -  
riiiona marka światowa, ud - 
wodniona zup. na rwaranela 
za k a ż ij  sztukę. Cany sprze­
da ły  će la illczrc za tuzin: Kr 
12C2 doi. am. C'S0, k r 1213 I 1—  
Kr 1204 1-20. 18

A.: 'I-1-'1 .      _
Czcionkam i D rukarni L iterack iej w K rakow ie, ulica Jag ie llońska  I* 10, poi? garzętieiu S tanisław a Ziem iańskiego.


